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W tro~~p, o 7rtrowiP. robotnika 

Ochrona pracy 
obowiązkiem każdego zakładu 
Uchwała Prezydium Rzqdu 

WARSZAW A, 14. 9. 
PREZYDIUM RZĄDU PRL POWZIĘŁO UCHWAŁĘ O ZAPEWNIENIU POSTĘ­

PU W DZIEDZINIE BEZPIECZEŃSTWA I HIGIENY PRACY. UCHWAŁA TA ROZ­
WIĄZUJE SZEREG ZAGADNIEŃ, KTÓRE WARUNKUJĄ DALSZĄ POPRAWĘ 
OCHRONY PRACY. 

Uchwała stwierdza: „KaŻdy zakład pracy jest obowiązany zapewnić wszystkim 
zatrudnionym pracownikom bezpieczne higieniczne warunki pracy, wykluczające za-
grożenie ich życiu lub zdrowiu". 

W tym celu uchwała daje 
przede wszystkim orgamza­

1 

·-- ··--··-

Narada korespondencyina: 
U iawniamy nowe rezeru:y -

uiszyscy wykonu iemy not my 
PRZEWODNICZĄCY NARADY: 

Dz1siaJ, zamiast wypowiedzi, zamieszczamy na 
str. 3 fragment rozmowy, prowadzonej przed kiiku 
dniami przez dwie tkaczki z Zakładów Przemysłu 
Tkanin Dekoracyjnych. 

W zakładach tych spora 
ilość robotnic me wyko­
nuje norm (na przykład 
w tkalni - 30 proc.), a 
1edną z ważniejszych tego 
przyczvn 1est obok niskieJ 
dyscypliny pracy niewła­
ściwy stosunek majstrów, 
spośród których nie wsŻy­
scy tak iak powinni wypeł­
niają nałożone na nich o-

bowiązki. Nie wystarczy 
umieć remontować ma­
szyny. Każdy majster mu­
si być nie tylko 'kierowni­
kiem zespołu. ale i jego wy­
chowawcą, nauczycielem i 
organizatorem. 

Jutro głos zabierze A­
niela Zawitkowska, bry­
gadzistka z Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina. 

chłopcy • dZ'łewcz•ta - praca da'e ml w•el• „ado$cl. Hazy. 
wam st" Anna Kalandylc. PracuJt w oddziale przyqotowawczym 
przęl'dzałn1 P.ab · an1c~•ch Zakładów Przemysłu 8awefn1aneqo, Dwa 
lata !tezy Jut mol stat P•OOukcytny. Gdy przyszłam po raz 
pierwszy do prz,dzaln1. wydaw~ło .,,, '''· te n1ądy n•• opanUJt 
teqo Plfkneqo zawodu. te n1qdy f'I!• będ~ zdolna wykonywać nOl"tTtt, 
przekracza!! jej. Ale pomoql1 m• tawarzysze. Pomoąła mi orqa„.„ 
zacja ZMP-owska - wychowawca 1 przy1acłel wszystkiC:h mło­
dych. So0Jrzc1e teraz na kart' „Mó) plan„. _. zobaczyc1• na n1eJ 
codzienny mol wynik - 11 • 1 w••c•J pP"ocent, laraotam do 1.000 
ztotyth ł Jestem sarnodz•elna. moq9 pracować 1 żyt dobrze. kul· 
turalnae. Ob.stuqUJł tt!rilz 6 maszyn, CzuJ1 St• pełnowarto~e•owym 
dla ludoweJ otezyzny ' d.la ZMP eztow1•k1em. To dodaje m 1 sił, na 
!)efn1ai mnie najżywsz~ radością. 

Najlepsza w Polsce załoga budowlana 
cyiną podstawę do usprawme- ,--------------------
n~ dtia~lności przemy~ow~ ----------~-------~-----------------------------
służby BHP poczyna3ąc od 
ministerstw aż do zakladow 
wytworczych. We wszystkich 
resortach gospodarczych ma 
być utworzona jednolita co 
do swej struktury służba 
BHP 

Dla zbierania l wymiany 
dośw1adc11eń onz dla koordy­
nowania działalności mrn1-
sterstw oraz innych urzędow 
i IJ\Stytucji w zak res1e bez­
pieczenstwa i higieny pracy 
będzie powołana przy central­
nych władzach państwa glow­
na komisja dla spraw BHP. 

Podięcte uchwały Jest wy• 
razem specialneJ troski. jaką 
państwo ludowe przywiązuie 
do sprawy podnoszenia na co­
raz wyzszy poziom warun­
ków bezpieczeństwa I zdro· 
wotności pracy w naszych so­
ciahstycznych zakładach pra­
cy. 

Dla pełnej realizacji uchwa­
ły niezbędna iest mob1lizacia 
wokól zagadnień ochrony pra­
cy zarówno aktywu admini­
stracji gospodarcze) 1 pań· 
stwowej mspekCJI pracy, iak 
i 51zerokiego aktywu związko­
wego, a także organlzaCJI par­
ty inych, szczególnie zakła­
dowych. 

Nagrody dla nailepsz~ 

zespołów przędzalniczych 

w bawełnie 
Ponad 178 tys. zł nagród rozdzielił ostatnio Zarząd 

Główn_y Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Włókienniczego dla naJ­
lepsz)'ch zespołów przędzalniczych w przemyśle baweł­
nianym. 

Podsta\"ą przyznania na­

Od 
do 

za:iyly«h stosunków z l\'lośt~ickim i Becld~m 
billt•roweami i wywiadem USA wspólprary z 

Historia zdrady narodowej 
oskarżoneeo ks. biskupa Kaczmarka 

Pierwszy dzień procesu człoaKów antypaństwowego ośrodka dywersyjnego 
WARSZĄWA, ,H. 9. 

Dnia H. bm. przed Wojskowym Sądem ReJonowym 
w Warszawie rozpoczął się proces członków antypaństwo­
wego I antyludowe110 ośrodka. na którego czele stał ks. Cze­
sław Kaczmarek, biskup, b. ordynariusz kleleckl. 

Spółdzielcy 
gród I zaszczytnych tytułów 

była przeprowadzona przez 
Zarząd Główny dokładna a- Na lawie oskarżonych. obok 

osk. ks. b:skupa Kac>marka, 
naliza wyników produkcyj- z:as1edh: współorganizator o-
nych zespołów, ocena zdyscy- środka i 3ego współkierownik 
plinowania ich czło~ków. u- b. skarbnik kurii kieleckieJ, 
działu członków zespołów w ks. Jan Danilewicz i członko­

Zaloga pracująca na budotD•tt now11ch gmachóta Akade. 
mit Med11czne; w Warszawie zdob1Jla w I i Il kwartale 
2aszcz11tn11 t11tul MJlepszeJ ;otog1 budowlanej w Polsce. 
NA ZDJĘCIU: kieToWnik budowy. Tad~usz Bette;ew~kt, 

Pełne I właściwe wykona· 
nie uchwały Prezydium R:<11· 
du pozwoli na polepszenie I 
usprawnienie walki z wypad­
kami I chorobami zawodowy­
mi i na pełniejsze zaspokoie­
nie potrzeb mas roboŁmczyi;h 
w tym zakresie. 

z Wojsławic 

pierwsi zakończyli 
• siewy 

wie ośrodka ks. Józef Dąbrow­
życiu związkowym. dbałość o skl. b. kapelan współoskarżo-
kulturę mle:fsca pracy, ocena nego Kaczmarka. ks. Włady­
stopnia wykorzystania urzą- , sław Widlak. b. prokurator 
dzeń I maszyn itp. semm~num dllchownego w 

w lk t j li Kielcach oraz siostra zakonna 

Oskarżony napisał wówczas 
rozprawę doktorską o „Emi­
gracji robotnicZeJ z Polski„, 
w któreJ - jak przyzna1e -
zajął stanowisko wym ierzone 
przeciwko ruchom postępo­
wym. w szcze,gólnośc1 prze­
ciwko udii;iłowl robotn ików 
pol!klch we rnincuskich lew1-
cowych zwiąikach zawodo­
wych. Okres prac przygoto­
waw„zych do napisanw „roz­
prawy" zbl1żyl go do ówczes­
nych polskich kół dyplomaty-

cznych. Poznał on wtedy ów­
czesnego ambas~dora we 
Francii Alfreda Chłapowskie­
go. Augusta Zaleskiego. a 
szc:zegó!nte blisko· radcę am­
basady Sokołowskiego. Soko~ 
lowsk111mu przesyła! JUŻ wow­
czas - zeznaje - raporty 1 
„sprawozdania'" o działacz3ch 
I wpływach lewicowych 
wśrOd robotników, zwłaszcza 
z połnocnych departamentow 
FrancjL 

.. Te wszystkie kontakty -
mówi oskarżony zbltżyły 
mnie do polityki rządu . zwła­
szcza od 1926 roku. 1 dziękl ~rzeprowadz.a codzlennq "o.radę i brygadustam.i. wyn u e ana zy, na- Waleria N1klewska. 

Pierwsze 
posiedzenie 

komisii 
repatriacyjnej 

państw 

neulr alnych 
w Korei 

KAESONG. 14. 9. 
Zgodnie z paragrafem 51 b. 

układu rozejmowego, w Korei 
ukonstytuowała się ofic;aln 1e 
komisja repatriacyjna państw 
neutralnych. 

W pierwszym posiedzeniu 
komisji uczestniczyli: przewo­
dniczący komisji, przedstawi­
ciel Indii - gen. K. s. Ti­
maya, przedstawiciel Polski­
minister pełnomocny St. Ga­
jewski, przedstawiciel Cze­
chosłowacji - ambasador pik 
Wl. S!mowicz, przedstawiciel 
SzwecJI - minister pełnomo­
cny J. Strenstroem oraz przed­
stawiciel Szwajcarii - min i­
ster pdnomocny A. Daeniker. 

16 
kolej na sesja 
Rady Narodowej , 

m. Lodzi 
16 bm., o godz. 17.00, w sa­

li Zw. Zaw. Prac. Gosp. Ko­
munalnej odbędzie się kolej­
na sesJa Rady Narodowej m. 
Lodzi. Głównym tematem ob­
rad będzie sp;awozdanie z 
zamknięć rachunkowych bu­
dżetu Rady Narodowej m. 
Łodzi z.a r. 1952. 

W punkcie porządku dzien· 
nego - komunikaty - dy­
rektor Miejskiego Zarządu 
Bud. Mieszk. i Terenów Ko­
munalnych poinformuje R,dę 
o dotychczasowym przebiegu 
wykonania planu remontów 
budynków mieszkalnych w 
naszym mieście. 

Osoby spoza składu Rady 
Narodowej, pragnące wziąć 
udział w sesji, mogą otrzym~ć 
karty wst~pu w Prezyd ium I 
:Rady Narodowej m. Łodzi, 
UL Piotrkowska 104, pok. HS. 

• • CA, - tot. Rytel Je~nenne (Dal~zy clą!! O!I !tr 2\ grody za najlepsze o~lągn ·ęela Rlnpraw1e przysłuchują s•ę 
oraz tytuły najlepszych w tej setki ludzi. szczeln ie wypełnta-

W szeregu gmin woj. łódz· branży przyznane zostały 6 Jących salę sądową. robotni- r---------------------------
. kiego rozpoczęto siewy zbóż wieloosobowym zespołom cy. inteh2encL działacze kato- I 

Ku czci wielkiego demokraty 

Andrzeja Fr~tza Modrzewskiego 
Uroczystości w Wolborzu 

W związku z obchodzonym obecnie Rokiem Odrodze· 
nia I !lokiem Kovernikowsklm " cat.17m kraJu odbywaj~ 
się uroczystośc1, poswięcone wielkim postaciom polskiego 
Odrodzenia. 

Z woj. łódzkim. a ściślej l! miasteczkiem Wolbórz 
w pow piotrkowskim. zwiąwne jest naLwi.sk9 wielkiego 
pisarza - demokraty z XVI w:eku - Andrzeia Frycza Mo­
drzewskiego Komitet Honorowy 1 Wykonawczy Roku Odro­
d-„nia 1 Kopermkow~k .ego w U.·dzt, pr;.gn'lc uczc1c pamięć 
w1e~k1ego pisarza. organ;zuJe" dniu 20 bm. uroczy,;t:v obchód 
w mieJ5cowości rodzinne; Modrzew„kiego - Wolborzu 

Na program uroczystosc1 złoią się: od.słonu:cie obelis­
ku, odczyt przedstawiciela Polskie) Akadem! Nauk. prof 
Łukasza Kurdybachy, występ teatru ze Stalinogrodu. kto. 
ry wystawi sztukę Haliny Allderskiej „Rzeczpo.;pollta ur 
płaci", poświęconą Modrzewsk1e:n~ Uczestmcy obchodu bę­
dą mogli także obeirzeć mtere;;u;ącą wystawę. posw1ęconą 
życ i u i działalności p1sarsk1ej Frycza Modn.ewskiego Ob­
chód zakonczy festyn ludowy z atrakcJami i zawody sporta-
""e. 

Uroc-zystości wolborskie popn:edzl otwarte zebranie 
Oddzlalu Łódzkiego Polskiego Tow«1 zy~twa H.storycznego, 
na ktOrym w dmu 16 bm dz:ekan Wydl.lalu Historycznego, 
UŁ prof. dr B Baranowski wygłosi odc.zyt pt. „Andrzej 
Frycz Modrzew.ski na tle µol.;kiego Odrodzenia". 

W związku z tymi urocz.ystoś~iami pcwstał w Łodzi 
W0Jewodzk1 Korr:itet Obchodu Roku Odrorłzem.a I Roku 
Kopernikowskiego W skład Komitetu wchodzą: 

Karol Bąkowski - I sekretarz KW PZPR. 
Julian Horodecki - przewodniczący Prezydium Wo). 

I RN., 
Paweł Zielnik - przewodniczący Komitetu Wyko­

nawczego SL. 
Zygmunt Olczak - I sekretarr. Wojewódzkiego Ko­

mitetu SD. 
Regina Wojskowska - kierownik Wydziału Prop. 

KW PZPR. 
Józef Stępień - przewodniczący Zarządu Wojewódz­

kiego ZMP. 
Stanisław Suski - przewodniczący Zarządu Woje· 

wódzk e~o ZSCh. 
Zofia Staromlyńska - przewodnicząca Zarządu Wo­

jewódzkie~o LK, 
Czesław Pabisiak - przewodniczący Zarządu Woje-

wódzkiego TPP-R. 
Zygmunt Krzywański ..:... po<Seł na Sejm, 
LuCJan Rudnicki - poaeł na SeJm. 
Zofia Domagalska - poseł na SeJm, 
Jan Szczei:iański - rektor UL, 
Józef Litwin - prorektor UL. 
Stefan Kawyn - dziekarl' 1}.•ydz Filologicznego UŁ. 
Bogdan Baranowski - dziekan Wydz. Historycznego 

oźimych . W dniu lO bm.-Jak przędzalniczym. I tak w ZPB Po ustaleniu personalll o· ! I 
liccy ! innL ' 

I pisz. e. korespondent Piotr Ja- li im. J, Stalina zaszczytny ty- skarżonyC'h i odczytaniu aktu 1 

~niewski - rozpoczęto siewy tul I premię w wysokości oskarżema sąd rozpoCZf!ł prze- I 
zboż ozimych w PGR w Su- 13.650 zł otrzymał 91-osobo- s!uchiwame oskarżonych. I 
chodębiu. Do 12 bm. ob.siano wy zespól kierowany przez Pierwszy składa zeznania i 

osk. Czesław Kaczmarek, któ­
tu już 13 ha ziemi rzepakiem majstra Albina Frakowskiego. ry przyznaje się do winy 1 
ozimym, 7 ha wyką ozimą I w ZPB Im. J. Marchlewskiego składa sądowi szerokie wyja-
30 ha żytem Załoga PGR w nagrodę w kwocie 9 600 zł o- śnienia. 
Suchodębiu pracuie bardzo trzymał 72-osobowy zespól, Na wstępie swych zeznań 
ofiarnie, aby. i'ak stwierdził ro- k osk. Kaczmarek charakteryzu-ierowany przez majstra Wła- je sądowi początki I rozwój 

1 
botnik Józef Pawlak. zakoń- dyslawa Marszała. w ZPB im. swei działalności społeczno • I 
czyć siew zbóż ozimych przed Armii Ludowej _ tytuł i na- poHtyczneJ , która - Jak przy- ! 
termjnem. Robotnicy brygady grodę w kwocie 12 600 zl 

1
znaie - „ni1ewątph1 w1e była I 

polowej f'GR w Suchodębiu przvznano 84-osobowemu ze- faszyzu3ąca a~ty ewic~wa" i 
wyrabiają przec!ętme po 150 społowi czołowego majstra Os~<n-zony stwierd~. _Iż za- i 

. . . czątk1 Jego aktywnosc1 pol1- l 
, oroc. normy. 
I I St06unkowo wcześnie roz-1 

I 
poczęli siewy członkowie 

.;póldzielnl produkcyjnej w 
Wojsławicach, w pow. sie­
radzkim. Już 7 bm. wyruszyli 
oni z siewnikami w pole, zo­
bowiązując 6ię zako1kczyć sie­
wy do 20 bm Zobowiązanie 

Kaz1.m1erz.a Wlazło. W Pab1a- tycznej sięgaią pobytu we 
ntck1ch. Zakładach Przemysłu · Francji w Jatach 1922-1928. 
Bawelntanego nagrodę w I gdzie studiował w Katolickim 
kwocie 8.700 zł otrzymał 50- Uniwersytecie w Lille oraz w 
osobowy zespół majstra Leo- Paryżu. skierowany blm przez 
na Arkuszewskiego. a w ZPB ordynariusza diecezji płockieJ, 
im. I Maja - 11.250 zł na- „Charakter moich studiów u­
grody przyznano 75-osobowe- nlwersyteckich - zeznaJe o­
mu zespołowi majstra Edwar- skarzony - formował . moie 
d ' 0 d s . . poglądy społeczno - pohtycz-
~ u Y· zostym z wyró:i;- ne wrogo do ruchów lew1co-

monych zespołów przędzalm- wych. wrogo do ruchów rady­
czych jest 38-osobowy zespół kalnych 1 wszystkiego. co iest 
majstra M. Bojanowskiego z I postępem w tym sensie". Osk. I 
ZPB un. F. Dzierżyńskiego w Kaczmarek Podkreśla, że w 
Łodzi. który oprócz zaszczyt- sensie antylewicowym . oddzia-

walj o calltowltym zakoncze· negci tytułu otrzyma! nagrodę tywaly n~ mego rówmeż tzw. 
niu siewów zbóż ozimych. w kwocie 5.700 ;I. . „semames sociales", tj. tygo­

dnie spoleczne. urządzane 

to z06tało wykonane przed 
termrnf.m. Wezera .i spółdziel­

cy z Wojsh1w1c, jako pierwsi 
w pow. sieradzkim, zameldo· 

We·zmę udział 
w 11 konkursie 

„Głosu Robotniczego" 

pt. ,,Co wiesz o Kraju Radł'' 
w miarę zbliżania się terminu rozpoczęcia naszego 

tradycyinego konkursu pt ,.Co w :e..z o KraJu Rad?" wzras­
ta zainteresowame się nim m1eszkancow Łodzi 

Wczoraj wysłannik redak· 
cji przeprowadzlł rozmowę z 
uczestnikiem poprzedmego 
«onkursu i zdobywcą nagro­
dy - Antonim Sosno ... sk111. 

- Wielu moich szkolnych 

przez uniwersytety katohck1e 
we Franc11. które propagowa-
ly walkę z ruchami radykal­
nymi. Wskazuje on daleJ. iż 
poważne wpływy oddziaływa­
ły na mego ze strony m iędzy. 
narodowych klerykalnych or­
ganizac1i studenckich, którym 
przewodzl11 m. in. liczni pro­
fesorowie i studenci, którzy 
po upadku caratu uciekli z 
RosjL 

„Referaty I dyskusje na ze­
braniach - mówi oskarżony 

kształtowały orientacje 
członków tych organ1zacj1 
międzynarodowych wrogo w 
kierunku Rosji sowieckiej, 
tym więcej, że cl studenci 1 

UŁ, 
Jan Dylik - sekretarz generalny 

Nallkowego, 
t.ódzkiego Tow. kolegów brało udział w ze­

izłorocznym konkursie Cho­
dziłem wtedy do Xl kla6y . 
Jeszcze przed lekcjami oglą-

Jego rozwią1;vwaniu bardzo profesorowie z Rosji carskleJ 
się przydały przy egzam.n ach starali s ię o to, żeby to zaga­
maturalnvch które złożyłem dnienie w sposób szczególny 
właśnie przed kilkoma m;e- było omawiane. Tym bar­
siącami - · opowiada Antoni dziej wpływały na mnie te 
Sosnowski J po chwi11 dodaJe'. organizacje międzynarodowe, 
- Przy m..turze bardzo ml że ;eh patro9.ami i kierowni­
slę przydała także 1 zdobyta kami byli !uazie tej miary, co 
nagroda - encykloped1a ra- słynny biskup Chaptal. desy-Zygmunt Szczakowski - sekretarz . Oddz. Lódzkiego 

Polskiee.o Tow Polonistyczneg11. 
Marian Serejsk1 - prz'!wodniczący 

kiego Polsk1e~o Tow Historvcznego, 
Oddziału Lódz· daliśmy wspoln1e „Głos" i 

Jan Szpunar - dziekan Wydz. Prawa UL, 
wspólnie ustalal ?śmy, co 
przedstawiają zd3ęc1a kon­
kursowe. Konkurs .. Co wie,;z nisław Piętak - literat, 

Irena Kabzińska - przodownica pracy ZPB im. No· :> Kraiu Rad?" bardzo wiele 
nas nauczył. pogłębi! naszą wotki w Piotrkowie, 

Józe! Lubiński - przodujący 
kieizo. 

rolnik z p0w. łęczye• wiedzę o Związku Radziec-
- ł(im. Wiadomości nabyte prz.v 

dziecka. • gnowany przez stolicę apo-
Najb!iższe plany na stolską dla spraw Wscho-

przyszlość? Ano. praca I roz- du jak msgr. Beaupin, slyn­
wią~ywanle Waszego Il kon- ny n<1 bruku paryskim ro­
kursu Tak przy Jednym tak 1alista. Referaty ks. Derb1g-1 
l d:-ug1m na pewno nieraz ny z Tow. Jezusowego. który 
sięgnę po wygraną enc.vklope · w k ilka lat późn i ej w Rzymie 
dię Mo7e przy ieJ pomocy I zorganizował wystawę anty- J 
l w tym remu coś wygram._ radziecka. dooełniły reszty". 

Z sali sQ:d owe1 

Sługa Watykanu 
i Waszyngtonu 
p;erwsz11 dzień procesu biskupa Kaczmarka i Jego o~rod. 

ka wypelm!y zeznania glownego oskarżonego. Zezna­
nia Kaczmarka daly kompletny obraz polityki reakcJt poli. 
tyki reakcyjnego odłamu lcleru. a zaraum świadectw~ peł­
nego bankructwa tej pohtyki zdrady, którą uosabia sam Kacz­
marek. 

Często z ust jego padajq slowa: „inic.iowa1em", „;ngero­
walem", ,,sprzeciwiałem się" To Kaczmarka za.prasza Hlond 
na P.ierwszq po swoim powrocie z Rzymu konferencję w Kra• 
kawie, na które} w~pólnie z Sapiehą ustalono program i me­
tody walki przeciwko Polsce Ludowej. To Kaczmo„kowi z!e· 
ca się wygloszenie n.a plenum episkopatu po wyborach w 1947 
roku referatu równtet programowego. To Kaczmarka pop e­
ra prymas Hlond w 'ego tezach o konieczności współpracy z 
„rządem londyń•kim„. To Kaczma'l'ek jest autorem elaborc t„ 
politycznego dla tegoż „nadu" Kaczmarek konferuje z am­
ba•adorem USA Biba - Lane•ern w ,,imieniu księży kardyna. 
!ów" - Hlonda i Sapiehy . 

Biskup Kacnnarek, stwierdza swój udzial w faszyzowa­
niu Polski i doprowadzeniu jej do katastrof1J wrześniowe1 Tę 
formę zdrady nazywa „fasz11zujqcq i antylewicou:q dzia!ol­
nokią". Historia faszyzmu pol.~klPgo w~bogaC'ila się o nowe 
dokumenty. Zeznania biskupa Kaczmarka są bowiem pierw­
szorzednym dokumentl'm w tej dziedzinie. 

Antyradzieckości, tej :zasadniczej stronie faszyzmu pol­
skiego, towarzys.yla nieodzownie ugodowość I „paktujqce na­
stawienie" wobec hitlerm0skich Niemiec Holdował temu kie­
runkoun go„qco Kac-zmarek; by! on gorącym rzecznikiem 
watykańskiej polityki antyradzieckiej, wpoczątkowane1 w la­
tach 1919-1!120 przez ówczesnego nunc;usM pap1esk1ego w 
Pulsce, a później papieża, Achillrsa Ratti. znanego 7ako Pius 
XI, a w latach późnie1szych u:zbogaconej o prohitter 112m. 
Program polityczny międzynarodowego, imperialistycznego 
obozu reakcji zreferował cymc:m1e Kar2markow1 w ttpcu 
1930 roku w Alei Szucha nuncjusz papieski w Warszawie -
Cortesł. Program ten, nawet przez Kaczmarka nazwany 
„u1;Vla_cza3ącq Potsce ugodowo.kia wobec hltl~ryzmu" . b'l}E 
k:otk_i: Hitle'I', to zasadmczy, pierwszonędny element politu­
ki międzynarodowe;. Polska, to sprawa uboczna, druaorzed­
~a. Interesy. na~od11'1.?e Polski. winny być podporzqdkowan" 
mteresom Niemiec hitlerowskich - głównej sily walki z 
ZSRR. 

Ten ,,zewnętr:>ny program" zdrad11 prcyświecal jut odtąd 
Kaczmarkowi w jego działalnołri antypolskiej I antyludowej. 

Rok 1~45 i klęsk_a faszyzmu stanowią nowy etap na 
drodze polttyczne7 dzta!alności Kaczma„ka. Uzbrojony p'l';;ez 
prymasa Hlonda, który przywoti do kraju „orientację rzym­
ską„, Kaczmarek 01rladmęty „kompleksem t11mczasowości' t 
prowo1enności" wypowiada zaciekłą watkę Polsce Ludowej, 
wla~z11 ludowej. Z entuzjazmem przyjmuje Kaczmarek plan 
akc1t, opracowany zgodnie z łmperialistyczną, antypolską p 0 -
1'tykg USA 1 neohitleryzmu Adenauera, a uzgodnłony prz<'Z 
ambasadora USA z prymasem pc-lskim, Augustem Hlondl'm. 
. Biskup Kaczmarek, »olityk reakcji, polityk reprezentu­
J'łCll Interesy wyzyskiwaczy, kapitalistów i obszarników 
g~tów jest wszystko po.~wtęcić, co ;est drogie narodowi. Dld 
mego suwerenno§ć J;>olski, to sprawa najmniej ważna. Istot_ 
ne jest dla niego obalenie wladzy ludowej, a wówczas.„ wów­
czas niech hitlerowcy bioTq Ziemie Zachodnie! Taki ;est pro­
gram Watykanu i Waszyngtonu, taki jest program T"odzimego 
wstecznictwa i taki wlaśnie program rep„e:zentowal przed­
stawiciel W$tecznictwa, sluga Watukanu ł Waszyngtonu -
biskup ~aczmarek. 

ł 
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„DNI WINOBRANIA" 

4 p3tdzlernlka br. w Zielonej 
Górze obchodzone b~dą tradycyj. 
ne doroczne „D.1i Winoaran1a'·. 
Powołano Jut komitet „Dni", k'ó· 
ry rozpoczął Intensywne prace 
przyqołowawcze, by teqoroczne u· 
roczysto~ci wypadły jal< najbar­
dziej Imponująco. 

CHINSKI ZESPOt. PIESNI I TANCA 
NA WYST~PACH W RAC:liłORZU 

W wypełnionej po brzeqi, boqa­
to ude;,orowaneJ sali ł'ow1atoweąo 
lJom<. Kultury w Rac,i)orzu 
odbył się w n .edz1e1ę, 13 bm„ wy­
s~p zn„kom;teqo (;nlńlkleqo Ze· 
spo,u P1eSni i Tainca. 

Gor:i.co witała publlcznoj~ kat· 
dy numer boqateqo proąramu. na 
który zło.:y t y s it p:r 1'1 I tance 
ludowe oraz 1raQmer/ klasyczn~J 
op.ry chins.<1eJ pt. „Jesieni" na 
rzece". 

NA LECZENIE 
DO KARLOVYCH VAROW 

W dniu 14 bm. wyjechała M 
lecz~n 1e sanato1 yjne do Kar-lo­
vyc.i1 Varów druqa w tym roku 
q1 upa kuracjuuy polskich. 

Koszty przejazdu w kraju I :n 
qrdt11cą oraz łe!.1enle pokryw• 
Ministerstwo Zdrowia. 

MIESIĄC BUDOWY WAPl.SZAWY 
NA WSI SZCZECINSKIEJ 

W Miesiącu Budowy Warnawy 
ł.ywy udział biorą chiop1 wo)e· 
wćdztwa szczecińskleqo. Członko­
wi„ Rolnlczeqo Ze•połu Spółd.rltl· 
czeqo z Chłopowa, w pow. Chosz 
czno, wspćlnit! z członkiniami L1ql 
Kobiet z sąs 1 ednieqo Drawna zor· 
qanizowali imprezę dochodow~ 
przekazując uzyskany dochód "a 
budowę stolicy. 

5TRA~K ROBOTHIKGW ROLNYCH 
INDONEZJI 

Aąencja France Pr~sse donosi 
z D.tai<arty, ze Zw. Zaw. Robotn -
ków Rolnych, zrz„szAJl\<Y 700 tys. 
członkow, prokfan\ował na IS bm 
atrajk qenaralny dla poparc13 ~· 
dań w sprawie poprawy war-un· 
ków bytu robotntkow rolnych. 

ENTUZJAZM PRACY 
CHLOPSTWA WIETNAMSKIEGO 

Z Vletnamu donosz" o wielkim 
_en ~uz,az1t11e. z Jakim ch;op1 okrę­
qów wyzwolDhych pracuJI\ n~d 
odbuciową zrujn<>wanej przez ko· 
lci:iizatorow qospodarkl. Dz1esiqt· 
kl tysięcy chłopów odbudowuje 
t.amy, chroniąc" pola przed poWÓ­
cozlą. Chłopi VielndmU połnocneqo 
ł n14:kloryc.h okrtqów centr-alnyci' 
wz:n1e.śll qroble r. przetzio 70 tys, 
m. szełć. ziemi 1 blisko 200 ty•. 
m. sześć.. kamienia. 

Dużej pomocy udzielają w" 
lołn fer:ze armil h.1dowwj. Dz1or<ł 
tej brat„rsl<1ej w.Półpracy odn· 
mon _owa:no tamę, która Ychron1ł3 
przod powodzi.\ 29.ISOO Ila ziemi 
uprawnej, 

Gl.OS ROBOTNICZY 1!5 września 1953 r. (nr 221) 

• • orta zdrady narodowej 
oskarżone'go ks. biskupa Kaczmarka 

(Dokończenie ze str. 1) 

tym bliskim kontaktom roz­
prawa moja zy;kała ap ; obatę 

rządową i jako dokument an­
tylewicowy została wydana 
ko~ztem i nakładem rządu·•. 

Po ukończeniu studiów -
jak wynika z da !szych zeznań 
oskarżonego - przebywa on 
we Francji przez półtora ro­

• jako proboszcz parafii 
ua!s - les - Mines. Ta m re­

alizuje swe poglądy zdobyte 
na uniwersytecie i przesyła do 
Sokolowokiego spruwozdan\a 
o rozwoju prądów lewicowych 
wśród polskich roboln;ków 
swei parafii. Odwo:any w 
1928 roku do Pobki z Utpo­
wiedzią; ii skierow<111y będzie 
s_tczegól~ ie do dzinł<1lnosci po­
hty~żncJ. Kac7.marck prz"d 
wyiazdem do kraju przeby­
wa jeszcie w kilku ośrodk » l'.h 
centralnych w Europie z.acho­
dnieJ, m. in. w Brukseli. Tam 
pod kierownictwem dyrektora 
akcji katolickiej, Cardeyn 
oraz w specjalnym oś1uuku w' 
Louvam zapozm1je się z wy­
ly1:zn~ml dzialalnosci tej or&a­
n1zac31. „Z rozmów z prała­
tem Płcardem - ośw tadcz.a 
oska~żony dow;edzialcm 
s1_ę, ze ich wychuwank em z 
osi-odka luwM1sk,cgo byl Dc­
grelle. reksista". 

Po powrocie do kraju Kacz. 
mareii: siei ero wany zos lal do 
~rac orga'.11zacyJnych w akcji 
J:uiLolickieJ na odcinek mJodzle­
zy, To wszys.tko, L--zego nauczył 
su: w kolach katolickiej szlto­
ly i;polccoio • P.Jl•ty~1.J1ej we 
1''r.ancji i Belgli, ~l<lral si1;, ja~ 
mow1, „zasto.ować na gruncie 
Polski, na · gruncie Mazuw.;la". 
„W. pracy młoóziezowej 
stw1erdz.a osk. Kaczma1·ck 
zwalczalem mlodzieżowy ruch 
wiejski". 

l\Iianowany w 1934 roku d.,... 
rektorem llliccji kalolick;ej na 
diecetję płocką, oskar7.ony -
jak stwierdza w dals.zych ze­
znaniach „uzupelnia" t<: 
działalność pracą publicystycz. 
ną zakładając dziennik: „Gł<X 
Mazowiecki", później tygodnik 
„Hasło Katolickie", pi suje le-i. 
art~·kuły w „M~lym Dzienni­
ku", „Miesięczniku Harcer­
skim" i w i.nnych reakcyjnych 
pismach, atakują~ w nich ruch 
postępowy. „Nadto przy wyd'1L­
nej pomocy mini•tra rolnictwa 
Poniat(Ąr~k:iego - oświadcz.a 
Kac<tmarek - założyłem wów. 
cra~ uniwersytet ludO'A·-Y dla 
s7.k_qle11ie kndr 'll)odT.ieżowych 
do walki ~ lewicą. Na otwar-

clu tego uniwersytetu w Pro­
boszcz.owicaeh pod Płockiem 
minister Poniatowski wyraził 
swoje i.ywe z.adowoleme z o· 
branego przeze mnie kierun:m 
tej szkoły, podkreślając w 
swoim prLemówleh.iu inaugu­
racyjnym konieczność walki ~ 

radykalnymi ru~hami chlnp­
skitni, m. in. Z. 0 \VlciOWCarui". 
Oskarżony zemaje dalej, iż 

w okresie tym walczył pne­
ciw wszelkim przejawom ru­
chów lewicowych, szebególnie 
na odcinku wlefr.kim, wśród 
służby folwarcznej, oraz pne­
ciwko „:iarrewiom postępowoś­
ci i radykalizmu wśród inteli­
gencji". Pod pseudoni:ncm 
Mieczysław Ligow ki, Kaczma. 
rek wydał w 1937 r. książk<:, 
której ostrze - Jak podkreśla 
- było wymicnone przeciwk"> 
Zw. Nauczycielstwa Polskiegn. 
Oskarżony stwierdza, że od­

powiadała mu szcrególrue 
treść, duch I zasady akcji kato­
lickiej ze względu na swą ia· 

chowawczość, swój korpocacjo. 
nlzm. Cały aparat akcji kato­
lickiej starał się w tym okre­
sie wykorzystać i wykorzystał 
pr1.eciwko radykalnym ruchom 
robotniczo - chłop~kim. „Moja 
działalność społec?..no _ poli­
tyczna - oświadcza oskarżony 
- zwróciła przychylną uwag~ 
sanacyjnych kół .rządowych na 
moi'! o~ohc:". 

Osk. Kaczmarek zeznaje da­
lej , i..1. jego postawa oraz po­
przednie powiązania uł?twily 

mu „serdeczne kontakty" i 
ówczesnym rządem pol,kim. 
W L93L r. poznaje on u arcy­
biskupa Nowow iejsk!ego 
Pil,udskiego, jest następnie 
w łączności z Mo~cick'm. któ­
rego spotyka w domach „kon­
serwatywnego ziemi?ń,twa" 
na Mazowszu. poznaje Skl · d­
kowskiego, Becka, $więtosła­
ws.kiego i Prystora. 

„To zbliżenie s:ę mole do 
sanacji i jej duże do mn e 
z.aulanie - zeznaje osk. Ka­
czmarek - powoduje propo­
zycję ze strony tządu objęcia 
przeze mnie odpowiedz;alnego 
stanowiska radcy ambasady 
polsk:ej przy Kwirynale w 
R1ymie. Na stanowisku tym, 
proponowanym mi przez mi­
nistra Becka w 1937 r„ mia­
tem pełnić rolę łączn !ka u­
zgadniającego polityczne inte­
resy rządu polskiego i Waty­
kanu". O~karżony podkreśla, 
że nie objął Lego stanowiska 
wobt>c innych . planówA wy~u­
niętyd'I póżn\e) w st~unku do 
jego osoby. 

W 1937 r. osk. Kaczmarek 
bral udział w tzw. zje:i.dz:.e 

Podkreślając następnie, lt 
polityka watykańska w~pól­
dz.ialala w lahch trzydziestych 
z anglo - amerykańskimi pla­
nami użycia Hitlera do rzu­
cenia go przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, Kaczmarek 
zaznacza, iż konsekwencją t~­

go bylo sprzyjanie przez Wa­
tykan zbliżeniu rz11du s.~na­
cyjnego .t rządem hltlerow­
skim. 

„Dla polityki watyk.ańskieJ 
- zeznaje oskarżony - na­
cz~lnym zagadnieniem była 
likwidacja Związku Radz iec­
kiego, a Pohka miała slużyć 
jako brama wypadowa l od­
skocznia do tej misj i wschod­
n iej. Toteż w roku 1939 po u­
wlacz.ających dla Polski pro­
pozycjach Hitlera, nuncjusz 
Corlesi sugerował rządowi 
polskiemu zgodę na uszczup­
lenie terenów naszeao kraju. 
Nu:icj~sz przedstawił w.aty­
kansk1 punkt widzenia na to 
zagadnienie w rozmowie w 
lipcu 1939 r., jaką z nim od­
byłem na Alei Szucha. J;ik 
wynikało ze _słów Cortesi 'ego, 
kola watykańskie n ie wahały 
się poświęcić interesów Polski 
- interesów dru&oczędnych 
dla Watykanu - na rzecz 
swej m)sj i l dla celu rozbicia 
Rosji sowieckiej. 

Negliżowanie prz~z nuncju. 
ua sp1·aw polskich było dla 
mnie bolesne i stwarzało we­
wnętrtne aprzeciwy wobec ta. 
kieJ koncepcji pol!tyc:r.nej 
traktowania na.-.zego kraju Ja­
ko kraju drugorz~nego. Ule. 
gając jednak sugestiom o prz.1-
dująccj polityce Niemiec, nie 
z:.iałem wyr<lźnie sta:nowi!l\<;t 
v1c0bec proponowane• prz~z 
Cortesi'ego uwłaczają;ej ugo­
dowości". 

W dal~zych swych zeuian\.1~h 
Kaczmarek oświ;;dcza, ;ż w 
1938 roku, gdy desygnowany 
zostal n.a stanowisko ordvn«. 
~.usza dil'cezji kieleckiej, Cvr­
tes: powi~domił gp, iż rzad 
p<'l~ki chętnie zaakceptował je­
go kandydaturę. Cortesi pole. 
cił wówC?.as ookarżonemu aby 
na'Aiązal jeszcze Ściśl~J_,zy 
ko'ltakt z ówczesnym rządem 
sanacyjnym. „Dla podkreślenia 
zgodności poglądów pomiędzy 
ctądem i pomiędzy Wlllykanem 
- mówi Kaczmarek - w cza­
sie mojej konsekracji Lyl o­
bec·ny nuncju:;z Cortesi, który 
mnie konsekrował, byli obecni 
rownież przedstawiciele rz,. 
du". 

n · i te niewątpliwie pomagały 
Niemcom". 

Najb,rdziej - jak się wy. 
rd?.ił ookarżony - pomocnym 
dla Niemców listem był li~t 
pabters .d z mJj• 1940 ro'.m. List 
ten - jak stwierdza oskrrżo­
ry - napi.ał on po uprzednit'j 
rolmowie z komendantEm 
udomskie~o ge; tapo, któt·y 
p:-zetlstawił ~k. Kaci.markowi 
o[IOr społeczeństwa polskiego 
wobec hitlerowców- i z.ażad-0.ł 
cncń, by ten w zwi4zku l wy­
m 'erznną przeciwko okupan­
towi działalnością 11po l e:zeń. 
stwa kiele::kiego dopomó!(I 
N;emcom, wydając ł!~ t. w któ­
ryrr. weLwie wiernych do za­
przf\Stania akcji przcc wko 
Niemcom i do lojalności wo. 
bee wladz okupacyjnych. 0-
skerżony, jak zeznaje, zgodz' ł 
się na wydanie takiego orę­
dzja, 

„Napisałem wtedy list w 
maju 1940 r., który wzywał 
dg posłuszeństwa I do lojal­
ności wobec zarządzeń władz 

ni~mieckich. List ten 
~twierdza oskarżony - nie­
wątpliwie osłabiał wrogą po­
stawę ludności wobec oku­
panta, hamował i mroził dzia­
łalność dywersyjną, odc i ągał 

młodzież od akcji kon~plra­
cyjnej - słowem był szkodli-

wy dla kraju, wywołując rót­
ne reakcje wśród księży l 
wśród wiernych. Reakc„e 
wśród księży objawiały się w 
~en sposób, że n'ektórzy n i~ 
odczytali tego listu z ambon. 
Otrzymałem także 3 anon'my 
z racji tego listu, zre.;ztą -
Jak dodaje oskarżony - doś6 
gorzkie". 

Wyjaśniają.c przyczyn• wY• 
dawania idących na rękę o­
kupantowi listów pasterskich, 
oskarżony stwierdza, żt listy 
te były wyrazem jego ówcze­
snej koncepcji politycznej, 
dzięki której zwłaszcza w 
związku z listem z maj.:i 19~0 
r. znalazł się - jak to okre­
śli! oskarżony - „na granicy 
zdrady na rodowej". 

U7.asadniając swą prohitle­
rowsłcą postawę w okresi& o­
kupacji oskari.ony Kaczmarek 
stwierdza: „Powody mego po­
ilępowania były nastĘPujące. 
Jednym z nlch było uleganie 
polityce rządów unacyjnych 
a drugim powodem uleganl~ 
polityce kół watykańskich. Od 
początku okupacji poddawa­
łem się poważnemu wpływo­
wi pol!tyki kół watykań~klch 
l wpływ ten rozbraja! mnie 1 
demobilizował wewnętrzn!e. 

Ro~prawa trwa. 

W 70 roc7ni< ę ukazania s 1ę 

p'sma „PROLETARlAT" 

,,Spraivie 1vyzuole11 źa 

klasy robot11iczej 
pismo to s·lużyć będzie''* 
7 O lat temu ukazał się pierwezy numer plsma „Pro­

letariat". Pojawienie •ię pisma „Proletariat" by­
ło ukoronowaniem roclnej, rewolucyineJ dzia­

łalnoścl partii „Proletariat", pierwszej partii rewolucyj­
nej w Polsce, która podjęła „sztandar walki klasowej 
w duchu lde<>IO&li maa·ksistowskleJ" (Bierut). W tym 
Btocunkowo bardzo krótkim okresie „Proletariat" kiero­
wany przez Ludwika Waryńskiego odnió;;l &zereg zwy­
cięstw, które wysunęły go na czoło polskiej klasy re>­
botniczej ja-ko jej awangard<: 

Rozwój ruchu rewolucyjnego w Polsce postawił 
przed ;>artią z.adanie założenia wla~nego pisma, prze­
znaczonego dla 1zerokiej propegandy idei 60Cjaltsty­
cznej, popularyzowani~ polityki partii, pisma reagują· 
~o ~ey~k.Q na wsr.ęłk1e w.ydanenia P'l).i.tyczne w kraiu 
l za gramcą. Ta'kim wlaśnie pW;mem •tal się organ partii 
- „Proletariat", którego pierwszy numer uk.a;,;ał się 15 
września 1883 roku. 

ONZ winna służyć sprawie pokoju 
społecznym w Warszawie, 
zorganizowanym przez ,.II 
oddział" . Zjazd ten dawał wy­
tyczne do walki z ruchem le­
wicowym w teren 'e. zajmował 
się również problemami poli­
tyki zewnętrznej Pl!ństwa, a 
szczególnie jej wrogim nasta­
wieniem do Zwląlku Radziec­
kiego. 

Osk. Kłlczma ek podkreśla 
n:u<tępnie. iż na stanow1o;ku or. 
d~·nariuua diecezji kieleckiej 
ro1poctąl on zgodnie z dyrek­
tywami Cortesl'ego sze1oko 
zil 1rrojoną działalność. m1jącą 
n:1 celu parnli7.owan'e ruchów 
lewicowych w d 'ecezjl, szcze­
gć..inie zaś regionu Z głębia 
Dąbrowskiego. Na d7.lalałność 
tę otrzymyw~ł wysokie subsy_ 
di„ państwowe. 

Pi•mo „Proletariat" bylo wielkim ' triumfem pol­
skiej klasy robotniczej. Było to pierwsze pismo socjali­
stycme wydawane w kraju, pierwsze nielegalne pismo 
rewolucyjne ro 1863 roku. Niby błyskawice co~wietlilo 
ono mroki apatii popowstaniov.ej, obudziło ducha rewo­
lucyjnej lili'.alki. 

Zaró-.io tytuł pisma „PROLETARIAT'' - organ 
mlęt;litynarodoweJ, socjalno - rewolucyJneJ parłll", jak 
I hasła umiesu:zone pod nim: „Swobod7! fabryk! zie­
ml!'•, „Prolqprlusze wazystklch krajów, l~czcie się!" -
wywierały ogromne wrażenie. 

W N~wym Jorku rozpoczyna slq 
VIII se.si.a Zgromadzen ia Ogólnego 
Narodó'v ZJednoczonych. Po raz ós­
my od chwili za!cończenia w.ijr.y 
przedst.aw.dele większości p1ń tw 
ibiorą slę, by przedy;:kutować sze­
reg w1tnych problemów mlędz~·na­
rodowych Ale nie wszystkich 
państw, gdyż Organizacja Narcdów 
Zjedno.:znnych po dtiś diień , wbrew 
woli narcdów, nie jest pełną repre­
z:ntacj~ ludzkości, nie jest prud ta­
wiciel~twem wszystkich nar<.dów 
świata. 

Wśród delegacji które za..•fod'I przy 
stole obrad, z.abra.knie p1·zed.e w>zy­
stkim i1rzedstawkieb 500 - miliono­
wego n.·, ro<lu chit1~kiego, nJjwięks1e­
go narodu azjaty(•kiego. Nleobecno;'ć 
przedstawiciela Ch!ń~lde.i R 'l:>Ubli-.;i 
LudowPj jest tak n : enormalrił, że 
nawet burżuazyjni politycy i b<1rżu­
dz.yjna pra~a wskazuje, że powinno 
się mo'liwie naiszybc"ei pcłol.vć k•e• 
tej syt11acji. ,,Zanim z1gadnienie l'­

d7i~lu Chin w ONZ nie zo•tanie rriz­
wiązane - oświadczył m. in. p•em;er 
ln-'ii. Nel:ru - organlzarja ta nie 
bedzie rrcgla skutecznie d.zial·ć , ant 
też prcblPmy dalekowschodnie n.ie 
będą moely być ostate"?.nie rozwią­
zane" . ,Je..~tcm hJrdz;e; niż kiedy­
kolwiek pr1.ekonAnv - mówil b. pre­
mier brytyj <ki, Attlee - że Ch;ny 
powinny z.1j :1ć n:ile?.ne im pr<iwn'.e 
m\ejN:e w Rld~i~ BezpiN:•eństwa". 
Odpowiedzialność za lo, te 5~0 - mi• 
lionowy naród rli'ń•ki n;e jest repre­
zentowany w ONZ. że nie są repn·­
zentowane w ONZ inne narody, j -k 
choriaiby narói włO!'ki wę'tierski, 
fiński, rumuński czy bulg·r•ki, $p\­
da cll!kowiciP na amervk;1ńskich im­
pcriali~tńw. Oni to ut•·ącają w57elk1l: 
konstruktywne wnio•ki w tej spra­
wie nny pomocy posłUSU1eJ im wię­
ltszoki. 

Sprawa przyjęcia nowych cz'on­
:tów do Organizacji N.arofiĄw Zi.-d-
1mczonvch jest Jedną z 118 sptaw, 
zria'dttiacych sh: n.a Porzad":u obrad 
VTII sesji Zgromadzenia Ogólre-zo. 
Jej powtywne urcllulowanie stano­
wi .led. 'n z ni~bę<lnvch w~runkćw 
powrotu ONZ na drogę wvtyc1.0ną 
jej prmz Karte i odeitr~nla pnez t~ 
on:!anizaci~ roli, do której zootala 
powołana. 

„W chwiri oh1!<'11ei Stany ZJerfnoczo. 
ne przeksztn!cai11 ONZ - mńwil to­
warzysz Malenkow n.a XIX ZjPź1•1e 
Komuni•tycznej Pal'tii Zwl~zku Ra­
dzierkiego - z oraonu wsp6!:01ac•1 
miedzynorotlntJ!ei, jakq pnwlnna ona 
b11ć w ł7.y.H stat11tu. w orgnn .ęwe1 
dyktabr•'di>j uol i tyki w wnlri> przi>­
ciwko poko;owi i -no~luqu1a się 11;11 
dla ostonięcia sw11c'1 nąre•ytl'n!}ch 
dziolań". Od rhwili wypowlM1e"ia 
tych słńw mina! bli·sko rok Ale. nie. 
stety. slnwa te nie str~cily nic 1„ 
swei aktu.a lności. O<tatnia dehata 
~mi~ji Politycznej ONZ w sprawie 
konfercncii pali'tycznei dla pokoja-

wego urrgulnwanla problt'mu kore­
al'lskiogu raz Jeszcze udowodniła że 
amerykańscy imperialiści przy 

0

p;i­
mocy brut.aJncgo nacisku, siantażu, 
targów zakulisowych zdecydow· m 
64 dławić rom11cy opór Innych delc. 
gacji , że nie rezygnują z ż r dnvch 
środków, bykby tylko przefor~owac 
swoje :>tanowisko. 

VIII sesja Zgromadzenia Ogólnc­
gc Narodów Zjednoczonych rozpoczy­
na swo1e obrady w warunkach szc7.e­
.l(ólnle trudnych. Od pewnego czusu 
jesteśmy bowiem świadkami rozpęt.a. 
nej przez kola nądzące USA hiPte­
rycznej kampan'i, zmierz~J-1cej do 
rewizji Karty Narodów Zicdnocz:i­
nych. W o.<t" tnich swoich wystąp e· 
niech 'łtnerykański sekretarz sbnu, 
Dulles, oświadczył wręcz, iż zdcniem 
Jego Karta NZ je<t „niecdpowicd­
nia". ponieważ uzalcżn'a ona „<pr<iw­
nc funkcjonnwanie ONZ od wspńl­
rracy ze Zwią1.kiem Radzic~kim". 
Trudno doprawdy o bardziej jcdno­
znac?.ne i 2o;arazem cyniczne ośw'ad. 
czenie. Amerykańskim imperi~listom 
nie na rękę je"t wsp,)łpraca ze Zwiaz­
klem Rad7.iecklm. Daż;:i oni do osia­
lo>eznNo przl'ksztalcenia 0l''l3niwc]l 
Narodó1v Z.iednoczonych w jrdna z 
d7.wl1mi bloku atlant„ckiego, w jEY.!. 
n~ z komórek ~merykańskiego De­
partamentu Stanu. 

Dulles I jego kom~anl wyatępuh1 
przeciwko zasadzie j<'dnomy : lno~ci 

wielkich mocarstw w Radzie B~Z"'e­
c1rństwa, pomeważ chcą uczynić z 
ONZ powolne n.arzcd.zie swej porty­
ki. Jakiej politvki? Wvstarczv rrzy. 
romnieć. że wykorzvstując ni~b·c. 
no~ć delt'gata ZSRR. amt'ryk..-ń!;oey 
imoeri.11iśd wymusili na R~dzip Be'­
picczeństwa decyzję , która p·zwo­
l!ła rządowi USA na DO 'ługlwame 
się fla;tą ONZ dla firmoww1ia agre. 
sj1 amerykańskiej przeciwko Korei. 

•. W Wa.<Zyna:tonie - jak pisał o<­
tatnio dz;pnnik „IzwiPstia" - uwai-a­
ją . że ONZ je~t instyturią 'twor1o~ą 
po to, aby być narzę<hem agresyw­
nej polityki amerykań~kid" To sta. 
nowisltO m.ajduje od lat wvr"7- w tor. 
pedowaniu prze7. amervk0ń•ką delc­
gllciE: wnystkich prop01ycj!. zmlp­
rzaiących do utrw.alenia !>('koiu, do 
1ateii:nania niebczpi<'<'7."ń•tw:i łl'lWPJ 
wolny, do powrotu ONZ na dro«c; 
obrony !)<1koiu. na dro<'~ pcir1eranla 
współpracy międzynarndowej. 

Po~tę\;>owanie ameryk;iń~klch im. 
perlalistó~ napotvka na coraz pow­
s7PChn\eJsh opór nawet r.~ strony 
delel!a-<"ii krajńw kap'Hlistvrznyrh. 
które je.s1cze prze<! oaru laty po­
•h1~znp hvłv w~1v!>tklm zal"CPn'om 
WM1ynr:tonu r tak np. z re~11ly ol­
brzvmia wlęk•znść d!'ICP-l!cil kr~fńw 
arah~ki•h I a?\atvckich z.3jmule krv. 
tvczne sl'nowl~ko wobec ~mPrvkań­
l'kich oo0unieć, zmier-aiocych do 
unlemo?.liwienia pokoiowea:o uregu­
lowania na forum ONZ w:.>i-nych pro­
blemów międzynarodowych. Coraz · 

ttęśclej przed:-tawiclele krajów na. 
l~żących do bloku atlantyc1<.iego nie 
t.ałują słnw ostrej krytyki pod ad. e­
sem amerykań~kiej delrgRcji i z ,j­
mują atanowi~ko utrurtniahce U~A 
knowania, wymierzone przeciwko 
wspólpracy mlędzynarodnwej. I tak 
np. debata w sprawie konferencji po­
litycznej dla pokojowego urC'gulowa. 
nla problemu koreańskie11:0 bvla wi­
downią tak krytycznvch uwag ze 
strony „sojuszników" USA pod 
adresem stanowiska delegacji amery_ 
kańskiej, że prasa światowa uzn la, 
lt mimo pr7eforsowanla "}ropozyr )1 
amerykańskich, była ona „moralną 
por-0.żką" Wru;7.yngtonu t>,><.lobnie 
przedstawia "'ię sprawa z rozpęt"ną 
przez Dullesa kampania o rewi1ję 
Karty Narodów Zjcdnorzunych. Za­
równo burżuazyjna pra&ł • .gielsk;i, 
j?lk i frnncu~ka ~twierd1a ią iedno. 
głośnie, ie gdyby żad~nia DullPsa 
zo.~tały przyjęte - zniszc1yl"bY O'lc 
ONZ jako organizację międzyna.rodo­

wą. 

Wielkie &ą 11adania 8toj~re przed 
VIII se~ją Zgromadzenia .Jgółncgo 
Natodów Zjednoczonych. Chodzi 
przede wszystkim o to, by w cz1si<: 
obt<td tej sesji doprow·Hiz;ć do zwv­
ci~stwa durha rokow•ń. d.u •·h1 p ·ro­
wmienia. Chodzi o to, ny na v•n 
~cl>li Zgromadzenia Ogólnego z pa. 
nowalo przekon'lnie. i? nie ma t>iki~.i 
~pornei lub nie uregulnw~nej spra­
wy, której nie moi-na bylohy roz­
wia1.ać na drodze wzajemnPO:O poro­
zumleni~ z,in.tere•ow~nvch stron. 
Mu•za zostać w zarodk{i r.rlus7.-,ne 
wszelkie próby rew'zii Karty N?., 
wszl'lkie sp'1•ki wvmie1-ze>ne p•·zpciw. 
kc· Or!!(anizoc.ii Narortów 7jerlnoC'0· 
nvch. przeciwko .ie.i .qutorvtetowl 
Muszą zostać poczvnlone no~t„ny w 
ldE'runku r01_qzerzenia rerircze'1l'l­
tywn<>śri ONZ, a wi~c w kierunku 
przy1ec'a do fel ~7.eregńw p•zcde 
wszvstklm legalnych przed bwic'rli 
wielkiego narodu chiń<kief!o. :i b'di:> 
lnnvch n.arodów, które, w wvniku 
po~.tawv zajmowanej orz~r. USA, do­
tvchezas nie są repre•~ntowane w 
Organincji Narodów Zjednoczonych . 

„B<'zpo~redni oliowinzek Orgnnlza­
cii N11rod6w ZiPr!norwn11ch p•1Jeqo 
na tym - powiedziRI towarzysz Ma­
lenkow w przemówieniu. wvgłoszo­
nvm na V sesli Radv Naiwv7.oze1 
ZSRR - by pn11czuniać się do 11re­
g11low11nia prohfem~?V mi'!d'1Jndro· 
dow11ch i wykt1iczyć moż.l 'wo§ć n­
gresjf ze •trony jnkioQ~t.-nlwi~I<. 

członka ONZ pr2edu·ko innym pań. 
~lwom" Słowa te wyra7:1ja st:in,,wi ­
$kO W$zystkich uczcl\\·ych h1d,i na 
świecie. którzv oragn1 goraco. by 
prace VfII ~e•j; ~grom 0d1enia Onól­
nego N~r'1dl\w 7iP-lnn<'•ony~h po•>:ly 
właśnie w tvm kierunku. bv pn,·­
czyniły sie do osiM!niecia tak bird.z•• 
poź•daneeo odnrężenla w sytuat·J1 
miE;dzynarodowej. 

T. GUMOWSKI 

• 

Na T.je7.dzie. na który oskar­
żony został zaproszony przez 
Nakoniectnikoff - Kl1.1kowsk.ie­
go, zapoznał się z n iejak 'm 
ks. Lewandowiczem, a przez 
niego z ks. Kwiatkowskim, 
pracownikiem „dwójki", kie­
rownikiem największej w Pol­
sce, anlyradykalnej, antyra­
dzieckiej - jak podkrPśla o­
skarżony bibliotek!. Ks. 
Choromański mówił pót.niej 
oskarżonemu, że Kwiatkowski 
jest pracownikiem „dwójki". 

Koncepcja polityczna zjaz­
du pokrywała się nie tylko z 
punktem widzenia rz;:idu, lecz 
także z punktem w idzenia po­
litycznych kól watykańskich, 

„Mówię tu - oświadcza Kacz­
marek - o koncepcji trakto­
wania Zwią1ku Radz 'eckiego 
jAko W1"_0it.a zasadniczego przy 
jednoczesnej ugodowości i 
paktującym nastawieniu do 
Niemiec, zwłaszcza w czaEie 
zawarcia sojuszu rządu pol­
skiego z Hitlerem". 

Osk. Kaczmarek charakte­
ryzuje sądowi w swych dal­
szych zeznaniach szereg zna­
nych mu faktów z polityki 
Watykanu, która wywierał.a 
wpływ na działalność oskar­
żonego w okresie międzywo­
jennym. Podkreśla on, iż pow­
stanie państwa radz!eckiegó 
wzbudziło w politycznych ko­
lach Watykan4 n;epokój, a je­
go przeiawem było przysłanie 
do Polski, zaraz po pierws:zej 
wojnie światowej, jednego z 
najwybitniejszych polityków 
walykatiskich Achillesa 
R<lttiego, późn ielszego papież.a 

Piusa XI. Kaczmarek stwier­
dza, Iż Ratti szczególną troską 
otoczył Piłsudskiego, którego 
plany w stosunku do ziem 
białoruskich i ukraińsk .th od­
powiadały polityce Watykanu. 
Ratti poparł zo1·ganizowaną 

1\·ówcz.as wyprawę Pilsudskie­
go na Kijów. 0Jednoczcśnie 
z podtrzymywaniem po!ilyki 
wschodn:ej Piłsudskiego 

mówi oskarżony - nunciusz 
Ralti, roolizując dalekosiężną 
politykę kół watykańskich, 
przeciwdzi.ałał pr;:.ylączeniu 
Sląska do Pol ski. Ks. prałat 
Szweiger. proboszcz parafii 
Katowice, obecn ie nieżyjący, 
(zginął w obo:i: '.el, n!ejedno­
krotn :e mi opowiada!. jako 
powstaniec śląs ki, o dzl:llal­
ności Raltiego, utrudniającego 
pomyślne wyn!ki plebiscytu 
I podkreśla!, że było to powfl­
dem niesłychanie dużego roz­
goryczenia \ dla ksi<;ży i dla 
ludności ślitsklei". 

Zf względu na negatywny 
stosunek osk. Kaczmarka do 
Zw Nauczvcielstwa Pol•!tll'go, 
z<.stal on wyrnnięty przez kar­
d;,nata Hlonda na członka ra­
dy oświatowej przy Mini t~r­
st-.vie WRiOP. 

Osk. Kaczmarek elwlerd1.a 
d::lej, iż jesieni11 1938 r., pod­
czia; odbyw.ających s ' ę w Kiel­
cach ,,uroczystości legiono. 
wych", wyglosil on kazanie. w 
któ1 ym wyraził swą nochwałę 
dla polityk! ,,silnej ręki" rz:i­
du ~nacyjnego, która znajdo• 
wr.la wyraz w dławieniu prze­
zeń lewicowo - ra.-ykalnyrh 
ruchów spolecznvch. Kaz··nie 
tri ogłoszone zostało nawet dru­
ki~m. 

O:kart.ony zeznaje, te w cza. 
sie obiadu wydanego przez or­
ganizatorów zjAzdu legionowe­
go i wizyty, jak:i mu złożył 
ge11 So•nkowski. rozmawiał on 
z nim długo na temat ugodo­
we) polityki rządu w stąsun. 
ku do Niemiec hitlerow<kich. 

,.Mówi11c o aktualnym wów­
<'!11~ Zaolziu - oświadcr.a K:t­
C":marek - gen. Sn•nkcl'wski 
\•.•skazywał na ten fakt. jako 
na niezaprr.ecz.ałny 2fekt ra­
c~onalnej - 7.danicm jego -
rt.adowej polityki współczesnej 
wcpółpra.cy z rzesza niemiec. 
ką. Gen. Sosnkowski w rol.­
mowie ze mną akcentow~ł 
swoja prohitlerowską po•tawę 
tak silnie. że aż wydaw'llo się 
to dziwne, zwłaszcr.a na tle 
ówt zesnei. dość "'·yra7.nej sy­
b:icji międr.:ynarodowej. O­
piNaj3c się w swych wywo­
duC'h jednostronnie .> przy­
jaźń z Niemcami. podkreślał z 
całą mocą wrogość w st05un­
ku do Rosji sowieck:ej". 

W dalszym ciągu s\1rych ze_ 
7.nań oskarżony Kaczmarek o­
mawia szeroko swą - jak to 
nazywa - „dz.iałalność spo­
lcr7no - polifycr.ną" w czasie 
o:...up~cji. Jak wyhika z jego 
za?.nań , tę „działalność", której 
celem było skłonienie 5pcłe. 
czeństwa polskiego do uleg­
ło•ci i p06lUszeństwa wobec 
h·llerowców, rozpoczął zaraz 
µo zajęciu kraju pnez woj•ka 
hitlerowsk!e, ju7. w roku 1939, 
od wydania dwóch listów pa­
stc·rskich. 

„Listy te - lak stwltrdui 
o.~l;arżony - zawien:ły ws!u• 
un~d~k~dyi~a~K~~ 
di<'cezji kieleckiej. r.awolywa. 
ły do ulnym~n1a spokoju, ła­
du i porządku, wz;rwaly do 
pracy fi1ycznej, do gościnnoś­
c1 względem wysie:Honych, do 
uicglości względem z<tncdzeń 
władz ckupacyjnych. Wska.za-

· ~ 

Robotnicy uwai:ali ,.Proletariat" za swoje pismo, 
u obrońcę ich interes<łw. Chętnie kolportowali je, do 
tego wzywał ich apel partii umieszczony pod n.tglów· 
kiem: Obrońcy sprawy robotniczej, rozpowszechniajcie 
io pismo! „Proletariat" docierał do wszystkich ośrod­
ków robotniczych Polski, docierał nawet u granicę. Po 
pierwszym numerze w ciągu krótkiego cusu ukazuią 
się kolejne trzy numei·y (nr 2 - 1 paźd!iernika 1883 r., 
nr 3 - 20 października 1883 r., nr 4 - 20 listopada 
1883 r.,) a następnie, po dłuższej przerwie, w maju 
1884 r. wyszedł nr 5 i zarazem ost.atnL 

Można &obie więc wyobrazić wśc1ekloeć, jaką wy­
woływał u dy&nitarzy ca1s.kich każdy nowy numer pisma, 
u.U1..:ująccgo &tę tuz pod ich bokiem ..• 

Już _rierwszy numer „Prołetanatu" zapoznaje klasę 
robotniczą z z.adaniami i celami pisma: 

„Sprawie wY:twolenia klasy tollntniczej pismo to slu­
iyć będ.il.le - czytamy w artykule redaKcyjnym „Pro­
let.al'latu". Jako tłumacz myśli i poglądów organizacii, 
ktora ten cel &obie zaznacza, będzie ono obrońcą wyzyll­
kiwanych i ciemiężonych, o.skarżyc•elem ciemiężycieli. 
Zaznaczając postęp 1 rozwój socjalno - rewolucyjnego 
mchu u nas i w mnych kraiach, informując o charakte­
rze i prLebieeu Oó<tz•elnych prze;a wów walk.i klasowe) 
- buaząc poczucie jej kontecznosci, wskazując najkrot~ 
szą drogę do zwycię.,twa, będzie ono dla na11 gz\.anda­
rem mięa~· narodoweJ robotniczei rewolucji, organiza­
cy iną spójnią i trybunem", 

Bogaty i róznorodny materiał zawierał „Proleta­
riat". :llla;obiizerntejszy był „dZJ.Bł organir.acyjny". Obej­
mował on dyrektywy, odezwy i komunikaty KC, ostrze­
żenia przed zdraicami i szp1egam1, sprawozdania ka110-
we, w..ad_on1<>scl o aresztowdnJ.ach i rewizjach. „Prze­
&11\d kraiowy" podawał intormacje o poslępie ruchu 
roootniczego w ~osJi, a „Przegląd za·gramczny" - na 
Zachodzie. 

W dz1al!! „Kronika krajowa" ltil3jdowaly •ię kore.s­
pondencJe roboimcze z fabryk warszawskich łódZkich 
c;;ę.,tochowskich i innych. Artykuly wstępne 'wyty<.-z.ały 
zasadniczy kierunek polityki partii 1 JeJ ui<Lanta.. Arty­
kuły te są cennym materiałem ż.ródłowym do poznania 
ideoolog1i. i dziejow ówczesnego ruchu rewolucyineiio. 
z. wainteJszych a1tykulow oputllikowanych w „Proleta­
ri.ac1e„ nalezy wymienic anykuł Ludwika Waryilskie­
go „My i buriluazja" w nr 3 (napisany jeszcze przed je­
go arao®wł!niem) oraz artykuł 1'adeusza Rechniew­
ti<kiego „My i rząd" (nr ni· 4 i 5). Oba te artykuły oma­
wialy sze1·eg zagadnicn z dziedLiny teorii i praktyki ru­
chu robotniczego. 

Drukarnia „Proletariatu" od maja do grudnia 1883 
roku .mi_eścUa Bię w Warszawie n.a Walicowie, nr 8, pro­
w.adztl Ją zecer Franciszek Kowalski, })5eudonim Ma­
ciuś" , którego sprowadzono 5pecjalnie t. Krakowa" dla 
kierowania „techniltą" partii. 

Aresztow.inia, jakie 6padly w Latach 1883 - 84 na 
partię, rozbiły jej ki ernwnictwv, pozbawiły il\ najak­
tywniejszych dzialaczy. W dniu 25 października 1884 r. 
po półtorarocznym istnieniu, drukarnia „Proletariatu': 
dostała się w .ręce żandarmów. Udało siE: wprawdzie ko· 
lejnemu kierownictwu partii z Marią Bohuszew1cz na 
czele zainstalować nową drukarnię i zebrać materiały 
do nr 11, lecz nle ujrzał on juz światła dziennego. 

Takie są pokrótce dzieje centralnego organu partii 
„Proletariatu", pełnego chwały popnednika Czer-

wonego Sztand.:li-u" - pt.ma SDKPiL 1 KPP 'C.1oou 
L d " I ' " u u - centra n~o organu PPR i „Trybuny Ludu" -
organu KC? . PZPl!llJ' poprzednika rewolucyjnych pi5m, 
ktore mob11i1.0wały polsk i lud pracujący do walki o 
władzę, a po zwycic,,,;lwie proletariatu stały się waż­

nym orężem partii w budowie nowego życia, 

JOZEP KOZŁOWSKl 
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Grubiaństwo tf ze ba zwalczać każdą wątpliwość 

Przytoczon~ poniżej rozmowę prowadzi­
ły dwie tkaczki z Zakładów Przemysłu 
Tkanin Dckoracyinych przy ul. Dąbrow­
skiej - przodownica pracy i mąż zaufania 
Władysława Strzelecka oraz Damela Mań­
kowska. 

Strzelecka: 
- Znowu prawie godzinę nie było was 

przy krosnach. Czy Wim me wstyd bume­
lować, odchodzić bez potrzeby od wuszta­
tów? Jeszcze trochę, a przylgnie do wa• 
miano obiboka l nieroba. 
Mańkowska: 
- Poszłam do palarnL Bylo tam kilka 

koleżanek. Każda cos opowiedz1ala I poi 
godziny przemmęlo nie wiadomo kiedy._ 

Strzelecka: 
- Prawda, czas leci l krosna nie prze­

robią tyle wątków, ile powinny. Dopiero 
pod koniec zmiany zauważycie. te norma 
znowu nie wykonana . Tak 11!den dzień, 
drugi, trzeci, a potem zarobek.„ Szkoda 
słów. 

Mańkowska: 
- Wy tak samo, Jak maja matka. Ona 

też mnie często pyta, dlaczeao zarabiam 
mniej od innych, dlaczego mam Jedną wy­
płatę większą, a drugą innlejsz2'. 

Strzelecka: 
- I co jej wtedy odpowiadacie? 
Mańkow!ka: 
- Krosna źle szły." 
Slrseleclla: 
- Acha, ale, te to wasza wina - nie 

przyznajecle się. Nie mówicie, że nie pil· 
nujecie roboty, że odchodzicie od kro3ien. 

Mańkowska: 
- Macie rację, fle robię. Przecleł: wy I 

Bemowa zarabiacie ode mnie prawie 600 zł 
więcej. Miałam sobie kupić palto zimowe 
i teraz nie mam za co, 

St -.relecka: 
')puszczając się w pracy przede 

wszystkim sama ponieśliście szkodę. Ale 
na tym nie koniec. Pomy§lc1e o całym ze­
spole, o zakładach. Jeżeli ja, wy I Inne ro­
botnice nie damy zaplanowanej produkcjl., 
cały zakład n ie wykona planu. A kto na 
tym cierpi? My sam1.. nasi naibliZsi. robot­
nicy I pracujący chłopi. Pomyilcie. tasta­
nówcie się, co by to było, gdyby katdy nie 
wykonywał planu, tak jak wy, gdyby z 

Lisi rzytelnika 

przędzalni nie dostarcz.ano potrzebnych 
ilości p1:zędzy, gdyby krochmalarze nie da• 
wali w terminie osnów. 
Mańkewska; 
- Wezm~ się w garść. Nie chcę, 1by 

mnie nazywano obibokiem. Ale musicie mi 
pomóc. Bo jak idę do majstra i mówu: mu, 
że krosna zepsute, to on tylko macha ręk11. 
Zawsze najpierw reperuje warsztaty . tka­
czek, które daJ11 wysoką produkcję. Mówi­
/am o tym kierownikow~ a ten ml odpo­
wiedział: żebyście była dobrą tkaczką I me 
lekceważyta sobie pracy, te ma.i!'ter na 
pewno przyszedłby najpierw do was. Czy 
tak być powinno? 

Strzelecka: 
- Majster tle robL Ale w tym jest nie­

co i waszei winy. Szacunek, poważanie 
zdobywa się wydajną pracą. 
Mańkow!ka: 
- Nie tylko do mnie jednej tle odnosi 

się maister. Na to samo skarży się wiele 
tkaczek I dlatego niechętnie udają się po 
pomoc l poradę. Kros.na stoj11 zepsute. Dziś 
na przykład, :z: poprzedni-ej zmiany pozo­
atawiono mi dwa stojące krosna. Zanim je 
uruchomiłam, potrwało 4 godziny. Moja 
zmianowa często tak robi, ale muszę przy­
znać, te i Ja robię podobnie, bo majster 
Kowalewski, gdy go zawiadomić o jakunś 
braku, to zara:z: złoścl się, klnie. 

Strzelecka: 
- Zabierzcie się :z: sercem do pracy, a 

pomożemy wam. Porozmawiamy w radzie 
zakładowej z majstrem Kowalewskim. O­
pryskliwym być nie wolno. W ten sposób 
nie wychowuje się ludz1, a tylko zniechęca 
ich do pracy. Jesteście mloda, ale kwalifi­
kacji wam nie brak I szybko możecie zo­
stać przodownicą pracy, 

• • • 
Niewątpliwie kierownictwo Zaklad6w 

Przem11slu Tkanin Dekorac11in11ch zainte­
resuje się bLiże; sprawq braku troski nie· 
któr11ch maj~trów o powierzonych ich o­
!)iece ludzi. Wszelkie grubiań..~two jest nie· 
dopuszciah1 P w socjalistycznum priedsię­
biorvwie. Trzeba je zwalczać na równi z 
brakoróbstwem l bumelancflcem, gdyż tak 
1amo jak one, utrndnia W<J!Jcę o plan, o to. 
aby u:szyscu robotnicu w pełni w11kon11-
wali norm11. 

W sprawie Filharmonii Łódzkiej 
Rozpoczął się nowy sezon 

koncer•owy Filharmonii Łódz­
kiej. Jak wiadomo, lnstytucia 
ta m!4do spełnienia ogromne 
zadania w dziedzinie tłio­
wszechnienia kultury mu­
zycznej w . naszym m1c8Cle, 
bardzo pod tym względem on­
giś zaniedbanym. Sądzę, że 
zadania te powinny w jakiejś 
mierze okre~la~ politykę re­
pertuarową naszej Filharmo­
nii. Mówię to w prze~wiad­
czeniu , że polityka ta n ie by­
ła w latach ubiegłych bez­
błędna i że w roku bieżącym 
sporo należałoby naprawi/:. 

po bilety, z reguly w takich 
wypadkach rozchwytywane w 
pierwszych dniach sprzedaży. 
Zagadnienie to zaostrzyło się 
w związ.ku ze wzmożonym 
popytem. na . abonamenty, a 

0 więe ze n zmniejszontl"' ilqśc i ą. 
biletów w sprzedaży. • 

Moim zdaniem we wsi:yst­
kich tych sprawach zastano­
wienie i dobra wola mogłyby 
tu wiele zdzialać. 

BERNARD TOK ER 
studenl Pol itechniki LouzlcleJ 

Ocl redak('jl 

„Dnia teg:i a tego odbyła s i ę 
koleina prascwka - notował 
agitator w 6WJm zeezycie kon­
trolnym, - Frekwencja stu­
procentowa. Pytań i wątpli­
wosci nie było. Oyskusia w 
duchu znaiomosci i zrozumie­
nia bieżących wydarzen i 
piynącycb z nich w~kaz.ail", 

W tym umym cz.ao;1e, &dy 
cu.rne wężyki liter wypełnia­
ły nową stronę zeszytu kon­
tro1ncRO, ucze.;tnicy niedawnej 
pogadanki, idąc już ulicą. pro­
wadzili otywioną rozmowę; -
„Bo ja to prawdę powiedziaw­
szy w z;,den spo.;ób nie mol!ę 
zrozurruec, na czym polega no­
wa polityka w NRD ~mówił 
jeden. - Myśle I myślę i nic 
wymyśleć nie mogę", 

WĄTPLIWOSCI SĄ 

A wiec są wątp!Iwości, któ· 
rych nie zanotc.wal agitator, 
Wątpliwości są i właśnie lącz­
nik partii z masami pow1.ruen 
je znac, To on przede wszyst­
~im pov.in ,en wit'dz1eć, te ci 
sam i 1•1dz.ie, ktol'ym w swych 
6prawozdaniach przy lepił ety­
kietkę „mgdy nie wątpiących 
I nigdy nie pytających", w 
atołowce, przy obiedzie wiodą 
c.amit;tne spory na temat no­
wej polityki w NRD. 

Dlatego też dobry agitator, 
wyrobiony politycznie I cie­
szący się zaufaniem zalog1, 
powinien nie tylko wiedzieć, 
że tow. X nie rozumie .iprawy 
memleckieJ, ale p1·zede wszyst­
kim powm1en mu pomoc to 
zrozumieć . A jeśli agitator nie 
umie od razu odpowiedzieć na 
postawione pytania, to powi­
nien przyrzec odpowiedzieć na 
następnym zebraniu, na które 
przyjdzie już uzbrojony w ar­
gumenty Nie wolno mu jed­
nak uchyla~ się od odpowiedzi, 

O WROGACH I WROGICH 
PYTANIACH 

Byłam na gromadT.kim ze­
braniu poświęconym sprawie 
Niemiec. W dyskusJI Jeden :& 

Zdaniem naszym zarównlł 
uwagi krytyczne ob. Tok era, 
jak l )ego propozycje są słusz­
ne. Nie wątpimy, że kierow­
nictwo Filharmonii Łód~kiej 
weźmie list naszego czytelni­
ka i swego słuchacza pod roz­
wagę l wyciągnie zeń prak­
tyczne wnioski w tej mier1.e, 
w jakiej są one sluszne I moż· 
liwll do zrealizowania. 

Cwicienla łlraktyrrne podchnrqtych Ofirerskiej Slkoly 
Mur11...,ntk1 Wu1enne1 na okręt·ie szkolnym „/•kra", 

NA ZDJli;CllJ: pnodownik w11'lZkoleniu, podchorqty 
Ed~ard Ma<1„k•t11·1rz. s1111 rhfoJ)n rt1alorolnego ze wsi 

Brusno Nowe, pow. Luha"zów . . 

' ' CAF - lot. Ukle)ew•kl 

Z dośioiadczeń ZSRR 

" .. . i tl'Tt ~ l'f 

Czy ty lkn nbir,k fywnp, trudnnj(;i ? ... 

Autobusy PKS mogq i muszq 
kursować punktualnie 

Zegar przed budynkiem 
Dworca Łódz-h'<tbl")ICLna wska· 
zuje godzin-: 14 Priy po­
~zczególnyeh stanowtok<łCh sa­
mochodowych PKS siedzą na 
wali7.kach pa<Rżerowie czeka-
1ąc na autobus. N1ec1erphw1ą 

się I nic dziwnego, czekają 
1uż bowiem na ;amochOd od 
godz. 13. a samochodu Jak me 
byto tak nie ma Dyżurny in­
formator na ciągłe zapyt.an1a 
pasażerów o prz.yczynę oµOź­
n ien 1a odpow1adił cter!'ol vpo­
wo: - Jeozcze nie wróci! z 
trasy. 

Jak wiadomo, wsLelką wy­
dajną pracę musi cechow11ć 
systematyczność, planowość I 
kQncepcja. MQim zdaniem au­
torzy programu koncertowe­
go ł'ilharmonii Łódzkiej za­
niedbywali w ubiegłym seio­
nie tę stronę zag•dnienia. 
Program 1.dawał się być ulo­
tony chaotycznie, bez jaklf'j­
kolwiek koncepcji. Niekiedy 
aądiić wypadało, że usiłuje 
i;ię n~s iapoznać z mniej zna­
nymi utworami wybitnych 
klasykow muzyki. Cieszyliśmy 
się w prr.ekonaniu, że to wła­
śnie będzie zasadniczą linią 
programową w ciągu jakie­
goś czasu. Cóż, kiedy następ­
ny program stanowi! znowu 
początek zaznajamiania nas z 
muzyką polską ze si:clegól­
nym uwzgl1,>dnieniem Mo­
n1u3zki I Karłowicza. 

Ponadto każdy poszczegól­
ny koncert .Jydawał się być 
mieszaniną utworów bez ja­
kiejkolwiek więzi tematycz­
nej, hislorycz.nej lub kierun­
kowej. Można by pnyto­
czyć na to wiele przykładów. 

Rozrachunek gospodarczy brygady 

Ob. Puchalski miał zamiar 
tego s-amego dnia wrócić do 
Lodzi po z.a ta Lw1en 1u spro w 
:;łużbowych w POdd~b : cach. 
Czeka I n1ec1erpl1wi s ; ę Nie­
cierpliwi s1e rownież ob Za­
lewska, która zo;;taw1ła dl.lee\ 
bez obiadu. gdyi spodz ! ewała 
się. że po południu będz.e w 
d '1mu w Ume.1ow1e Wvkup11a 
bilet na god1.tne 13. Samochod 
o oznac1.onei godzinie nie od­
szedł Nalnmia~t o itodz • 14 
LOstał pod,tawiony Inny w<'>z 
na tą ~arna trasę. ale ob Za­
lew~ka n:e do;;t<iła się do sa­
mcwhodo pnntewa1 z.ab1i>rano 
tylko pa<ażl'rów z biletami 
wvznaczon \'ml na l?Odz :ne 14. 
Wóz odszedł prRwie pu,ty, 
mimo że cała masa o;ńb r bl­
letam1 w k :eszent (na ~od1J­
nę 131 została w Łodzi C1v nie 
szkoda benzvnv I wozu na 
nierentowny kur~? 

dzając pijatyk! na ttacjach 
docelowych Często zdarzały 
się wypadki. kiedy nletrzezw1 
kierowcy powodowali drobne 
uszkodzenia wozów na ;kutek 
nieuważnego prowadz.ema 0-
statruo zdarzył się taki wypa. 
dek na 1edne~ z uhc t.odz:. gdy 
nietrzeźwy kierowca przewró­
cił latarnię uliczną, umeru­
chamieJąc wóz na przec i ąg 
dwóch dni. Na korytarzu eks­
pozytury łodlktej PKS na 
,.oślej desce'• wiszą nazwiska 
niesum·enn.vch czy nieuważ­
nych pracowników A więc 
woz.v opóźn : aJą J1ie nie tvlko 
na ~kutek u~zkodł.et'I techrucz­
nych. 

Należy równie! usprawnić 
organizacje pracy na dworcu 
autobu,owym Obecnll! spntwa 
wv~ląda w ten sposób te na 
pośw:adczenie przy jazdu wo­
zu wystawienie ce<lułv 1 tabi­
letowanie. lączme z wymianą 
tablicy 1 sprawdzeniem wozu 
trzeba t>vło <>d 20 do 30 ml• 
nut. Obecme ekspoiytolra 
łód1kF. prace te usprawni Wo­
zy będą podstawiane na sta­
nowiska na IO minut przed za­
pl'anowanym Ode.1~c1em . tabli· 
ce będą znajdowalv się u dy­
żurnego ruchu . a wszelkie 
sprawy „papierkowe- bedzte 
załatwiała 1edna osoba. przez 
co umknie ~h! chiio~u . laki do­
tychcr.as pannwal gdv w 
oktenku Informatora kiProwca 
wom mu~lał załPtw1ać te 
wszelkie formalności . . Jes1cze 
gorzej bvło. gdv o ll'dnPj go­
dzinie odrhndzilv wozy w róż­
nych kierunkach. 

Zdaję sob1e sprawę z trud­
ności w Lej dziedlinie, jak np. 
możliwości wykonawcze ze­
spolu, sprawa solistów i dy­
rygentów. Nie uspraw iedliw ia 
to jednak zupetnego braku 
myśli przewodniej w planie 
repertuarowym, co !l'ąci nie­
kiedy nawet bezldeowośdą. 

Nie widzieliśmy w pr11sle, 
czy też w innym miejscu, a­
by starano się konsultowac z 
publiczności'!j lódl.ką w spra­
wie programu. Dowodzi Io do 
pewnego stoi.mia oderwania 
się kierownictwa Filharmonii 
od rzesz słuchaczy (włączaiąc 
i tych, którzy slud1acz~mi 
rnoghby się stać). Osta ln io 
Polskie Radio indagu je olł­
biorców w sprawie swoich 
programów muzycznych Są­
dzę, że Jeżeli Filharmonia 
Łódzka oie może tych metod 
s..:eroko stosowilć , to już bez­
wzglęcin i e nle powinna ich 
zaniedbywać. 
Myślę, że warto na koniec 

prz.ypomńieć o celowości nie­
dzielnych poranków. które 
właśnie lud.tiQm pracy umoż­
liwiają wysłuchanie koncertu 
w większym slrupieniu. Pro­
ponuję też ur!ądzani1. trzech 
analog:cznych koncertów pod 
rząd, tj . w piątek, sobotę I 
niedzielę (poranek) w wy µ"d­
kach gdy przewidziana 1es t 
wzmożona rrekwencJa. ł'rLy­
nio~ toby . to P'>w•Iną ulgę dla 
tych enluzjastn w mu l yk i. k tc'\­
rym nie z•wsze czas polw <la 
Da wv!'>Pk iwan i" w koleJ'.e 

O o liczby podstawowych czynni­
ków. któ1e wplywaią na obn1-

ze111e kosztow wlasnych produkcJl 
w każdym radzieckim przeds1ęb:or­
stwie, należy nieustanny wzrost 
wyda1nośc1 pracy ludzi I maszyn, 
polepszanie Jakosci produkci1.. o­
szczi;dne rozchodowame surowcow 
l materiałów. , 

Nasza brygada co kwartał pod­
wyższa wskazruki techmczno-osz­
czędnościowe l osiąga ponauplano· 
wą osz.czędność. W rezultacie obn:­
żyl śmy koszty wlasne kazdego me­
tra tkanrny w ostatrnm polroczo o 
3,8 kop1eJek, poniżeJ planowanych. 
W ciągu dwóch 1 poi lat piąte) pu;­
ciolatki brygada zaoszczędziła 26 tys. 
rubli Mn1e1 w ęce1 tyleż zeoszczę­
dz1ly bl'ygady Gogolewa l D1ewiat­
kina, pracu .i ~ ce z ńam1 na zmianę na 
tych samych maszynach. T a kich 
brygad w oddziaiach naszej fabry1d 
iest niemalo 

Oo os1ągn~ naszej brygady, jak I 
Innych przodUJl!CY<.:h brygad, prty• 
czyma się w dużej m ierze prteot.i· 
wienie ich na r<ll(rachunek gospo­
darczy Rozrachunek gospodarczy 
oddziału, !Jrygady, Jako sktad.iwy~n 
części przedm:b1orstwa, ma tak .e 
sam2 zadania 1 oparty jest na tych 
•amych z.a~adach co 1 roaachunek 
gospodarczy całego przeds1ęb 1 orst\!o a. 
Wymaga on, by koszty byly bez­
wzgli:dnie współmierne do wynik/Jw 
działalności gospodarczej odctz.1ału 
czy brygady. 

W1elk e ~naczenle rozrachunku 
eospodarcrego w niższych ogniwacn 
przed~1eb1or<tws polega na tym, ze 
daje on motnoś/' wyrażania wyniku 
pracv danego ol'(ni wa w >umie pie­
me7.neJ, w 5umie o;;iągn ętvch osz­
czedno~c1 Doswrndaenle nssze1 fll­
brvk1 wykazuje, że pieniężne obli­
czame o.sz<'zędnoki pozw~la na u-
4wiadom ente kaidej robotnicy w 
prostej I zrozumiałe) formie ogólne-

go wyn iku jej pracy Robotnica wl­
dz1 naocznie, jaki wkład w ogo lną 
walk~ o z wiek szenie narodowo· go­
spodarczych dóbr wnosi ona dzięk.: 
wysiłkowi swo1cJ pracy. Rozum ie 
lepiej ogńlnopamt wową rolę sw"J 
dz1ałalnosc1. Rozrachunek go'µ~ar. 
czy wzmaga poczucie odpow1ed7.1<il­
noścl I tainte1esowan1e pracowmk&w 
rezu I tatem Ich pracy 1 jest potężną 
dżwigmą w walce o wykun•nie 1 

przekraezanie pl3nu paóstwowego, 
Jaltże dokonuje się u nas w prok · 

tyce rozrachunek gospodarczy bry. 
&ady? 

YJ deceniu zamówieniowym wy­
dział planowania okresla dla brygatl> 
- Ile tkan1ny mu:;i ona wyproduko. 
wac w c1agu mies iąca, w teJ liczbie -
p1erwszogatunkowej, jaką wyd~Jnosi 
o;,iągnąć, ile rozchodowa<: mate­
riałów pomocniczych, do jakiego po­
z10mu obn17.yc ilość odpadkow. 

W ciągu 10 - 12 dni po zakor'tr1e. 
n !u każdego mle•ląca wvdz1al plano. 
wania sumuje wyn ki pracy bryg"d 
według rubrvk zlecen ia -zamów1e010-
wego ; według ilości wyk onanej tka­
:liny, Jako.ic1, rozchodu '.Tlater1alów 
ilości odpadków. I określa efekt osz. 
czędnośc1owy w rublaeh W taki >PO· 
sób rozrach1mpk go:<podarrzy daJE 
brygadz e możność głębokiego pne. 
anal1zowan1a wvników swoieJ pral~ 
w każd ym miesi11<'u . 

Po otnvmaniu danyc-h o wynikarh 
dz1ałalno~c1 go<podarczej za ob ieg ' 
mies111r majstrow1e, org~n zator'' 
grup partvinych. oripnlr..atorzv itrni: 
zwi11zkowvrh pr7.PprowadzdJ!I lebra 
nie brvgad porównuJą 1rh w;kaz­
n ik1 wyda ino~cl. uo1tnln111j<1 c1n<w1ad 
czenia. ujawn ają braki Brvg3dy . 
które osnrnnelv. pom1dplanową 0•1-
cz1,-clnoi:t we w•7.v•tkkh rubrvkarh 
otrz ymują ml•no •• Naileµ<zeJ brv1,a . 
dv ro>rarhunlrn go•po<brczego" I 
wręcza im sie propnrc1yk 
Każda niisza tkaczka uczęszczała 

na tzw kors obnthnla 'tosztów 
własny~h WµruwadLlllSmy jako re. 
gułę obow1ąwJąCq indyw idualne 1.da­
wame odpadków prze• tkAC•zk1 Pod_ 
niqsło to aktywnośc robotnic w wal-
ce o o,;u·zędnosć . • 

Suk< e~ w rea liiowaniu rozrachun. 
ku go,;poda rczego µrLez br\'gad-: pro. 
dukcyJną zależy pod wieloma wiglę­
d1m1 od pomocnika m~istra. Jego 
obowiązkiem. jest n•leżyte organ zo­
wanie pracy kolektywu, trzymanie 
sprzętu w doskonałym stanie tech­
niczny m, zapewnierne odpowtedmch 
warunków dla jak na)wydaime]~Ze) 
pra cy robotmc su.ranie ' ę o najlep­
szą j a kość tkantPIY . o maksymalną 
o».rzędno~ć >urowca. 

My, k1erow01cy ze<polów, stale 
wvmagamy od tkaczek dbałości o 
< prr.ęt. r2este110 sp ni wdzanla płoch, 
~zuw1nia nad prac-ą l•melek, nld sta­
ne"' o~nów, czółen('k itd Ale wy­
magaj ą c - ~wnoc1eśnle poma~amy 
robotn icom. m<'>w1my 1m o ważności 
ogzczędrnnia surowca I m a teriałów 
pomoc111r7.ych . uczymy szukanl11 
'lrzyez:vn. defektów w kro•nqcb I u­
suwania Ich. obiaśnthmy jak lepie: 
nr~a1111ować ptzviet• e zmiany, ja!< 
należycie wykurzy ~tać przi;dlę 1 osią · 
'!~ ć mnt l' j ndpadków 

Wvi:ilknwo wielkie znql'7enl1 
p„1. vwiązu1emy do zapoblegdw·:zegc 
remontu krn•ien Pu1wal a to t kac1 
kom prncować rvtmit'zme. l•k na) 
wvrl a i mej, z najmmeJszą stratą su 
ro wca. 

Bard10 wa7.ne 1l'•t. abv po'Tln„nłl 
m• jst ra pra cowal w kont~k cie 1 m• 
chamk iem rem•Htłuwym Za pnvkl~ 
dem K u~zerowej t Alrk,androv. 
zaw• r lem urnowe . o w•p"t!pr•ce > 
m!'ch aniklem rl'montowvm K f'9no 
wem Przv puszt·zaniu v. ru<·h k.ro•m 
po remoncie pomagam Panowow 
uporządkow~ć w ~pc'\!r:l11-,ł~nie rnechs 
mrmnw On za~ ze ;we1 <trony po· 
maga mi 1apraw1dC krosna. Scioła 

współpraca pomocn ka majstra I 
mechan ika remontowego prLyczyma 
się do ;llkcesow w pracy brygady. 

Wiele również zależy od nalezyteJ 
Driamr.acJi m1eisea pracy 1 kultury 
pracy pomocnika majstra Aby w po. 
rę l szybko remontować 1 ponądl<o_ 
wa~ krosna. zaopatrzyliśmy się w 
dobre narzędzia. 

Bardzo ważne w pracy pomornika 
maistra )~st, by zawczasu przygoto­
\\ ywać niezbedne części Zawsze ma. 
my dwie pary sprawdzonych i wy­
czyszczonych czółenek . gotowe do u. 
żye1a drążki drewniane itp Ma1<1c 
stale kazdą cz~ć zapasową pod rę­
ką możemy ;zybko zamienić zuzylą . 

dobrze Ją umocować A należyte za­
kład_anie części. dobre uporrądko­
wame mechanizmów - to l{Waran­
cia wlelkiei wydainości I oszczęd­
ności pracy. 

• • • 
Za;tosowame brygadowego ro1r~. 

chunku gospodarczego, który 1est 
nierozdzielnie zwi ązany 1 z szl'rokim 
rozw1n1ęc1em wspólzawoiinictwa ;o­
chltstycwego, przyno~1 wielkie k.J· 
rzvk1 W naszej fabryl·e sam tylko 
~zwarty oddl.iał tkacki. gdzie naJ· 
'l>•cze~mej wprowadzono rozrachunek 
~o•pod.rczy, zavszr>.P,d7.il w ciągu 
sześciu miesi-:cy na red u kcj1 odpad· 
ków ł 300 kg przędzy, za11;;zclęd1.i l 
ok.Jło 500 czóleoek l dt)i) biczów. 4 700 
~ońców, ponad 100 walków Ogólna 
o;zczędność na obniżce kos1tów wła. 
•nych wyniosła w ub pó troc1u prze. 
slło 100 tys. rubli OddziAł wvkonał 
brredterminowo plan półroczl)y. 

Ale me uw•żamy , byśmy byli J • tż 
u szczytu na$zych 0<1ągn1ę~. wc1<1z 
•rukamv nowvch moi! wo~cl I re­
~ rw do dql•7.e20 podwvższenia ren. 
towności przed,;i"l' inr• lwa 

W. SllMKIN 
pomnc:\tllk OW!~łt U fkfłlt•kffłlO 

febrvkl tm r•oho1t11l<a 

.f. z.1uow 1ewn w Iwanowie 

Op1sane wvżej faktv th!aly 
s!e 7 bm PJZY sam<whO<l7.le i 
t rasy ł.ódż - Turek Takle 
przykłady można mno7vć Co­
dZ1enn ~e .zdana Ją s ie ęod1.1nne 
1 wieksze opMnlenła codlien­
nie jest ktoś narażony na 
spMnlenie sie do pracy niew­
łatw1enle swoich prvwatnvch 
czy służbowych spraw Pa°sa­
żerowie denerwują <lę. pa1la)ą 
c ierpkie uwagi pod adre>em 
ob•lul(i wozów - s opM.ni~nia 
7.daruiją się corn c1.e~c · eJ. 
Gdzie Jest t.ród ro pr1vctvn, 
klc'tre powOdują taki stan rze­
czy? 

Dvtnrnv ruchu !taeli auto­
busowei · PKS przy Dwor~u 
Fabrvcznym na na~ze pvhn1e. 
dlaczego wmochody odrh"<'l>ą 
z itodzinnvm opn7mentem od­
powiedział ~pokojn 1 e : - nie 
tylko z god7.innym. nieraz I z 

dwug'ldz.lnnym. Gdv nie zra­
żeni tvm zap.vlAliśmy co jest 
przvczyną opóżnieti. otrzvm~­
liśmy odpowied7 - u5Zkodze­
nia wozów na trasie 

W ostatnim c~a~ie ek~pozy­

turi• lód>ka PKS usunęła z 
pracy 6 kicr•iwców. kl<lrzv 
n.e prze>tl'zegalt socl~lt stvcz­
nel dv•cvpJin,. pracy opó7niałl 
powrót wozów z trasy urzą. 

Drugą nie mniej ważną kwe­
~tl ą jest walka o skrócen ie re­
montu wozów znajdujących 
się w naprawie Okręgowa 
ekspozytura PKS winna jak 
nal1ep1ej zaopatrvwać Łod7.kte 
War~ztaty Naprawcze w ma­
tertiil11 I cz~t zamienne aby 
woz• n 'e siaty bezrzvnnte w 
garażach, ale obsługiwały 11-
nle. 

Trzeba skończyć z marno­
trawstwem cz.asu Trzeba uno­
bi11zować wazystkie a:łv I 
środki, aby usprawnić pracę 
łód7.k1ch autobusów PKS. aby 
nie powtarzałv się nagm innie 
wypadki opM:nień Trzeba 
szanowat cza~ pasażerów któ­
rzy korzy~tatą z ustug PKS 
i nie chcą godzinami wvczekl. 
w11t na dworcu czy przystan­
kach 

8. KOTLAREK I 
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Przed nadejściem chłodów Od roweru do .•. wyżymaczki , ~~ 

Do:.ar~~~:=~dr~:wa Wypożyczalnie ma ją powodzenie :;łj'.~~::f~~;s~:::~ 
dzbanem''. 

Zebranie poiwięcone f 
Fryczowi Modrzewskiemu 

Poąotowoe Ratunkowe - 2:i4-4i& 
Straż Potarna - 8 

r Niewiele osób w Łodzi wie 
e tym, że oprócz Domu Gospo­
dyni, Domu Dzie(j(a czy Domu 
Kobiety niedawno otwarl.o 
pr;i:y ul. Stalina 33 Dom Dzie­
wiarstwa. Sklep ten jest bar· 
dzo bogato zaopatrzony w róż­
nego rodzaju trykotaże. 

tuzy, sweterki, dziane ubranka 
chłopięce itp. 

Zaopatrzenie działu bielizny 
męskiej w najbliższych dniach 
uzupełnione zostanie wełnia­
nymi kompletam~ Kobiety mo­
ł:ą w sklepie tym zaopatrywać 
slę nie tylko w różnego rodza­
ju biellznę jedwabną I ciepłą, 
le<:z także w najnowsze fa~· 
ny wełnianych bluzeczek i 
sweterków. 

Przydałoby się więcej takich placówek IM Sffuł'ANA JARACZA (Ja.racza 
271 - godz. Hl - „Bonaparte I 
Sulkowski". 

Komitet Roku Odrodzenia I Ro 
ku f\:opernlkowsl< iego przy Pre· 
zyd1um Woj. Rad;· Narorlowej 
wraz z Odr!T-h\łem Łńdzktm Pol · 
skiego Towarz~stwa H istoryczne 
go organ fzuje orwarte z~bran ;e, 

poś:w1 ęcone Andrzejowi Fryczowi 
Modrzewskiemu. 

Zebranie odbęd•ie się 16 J>m., 

Komenda Mlefs'<a MO - 2S3·GO 
M;• i1ki Ośrodek Inform. 
159-15. 

Specjalnie dobrze wyposa­
łony jest dział konfekcji dzie­
cięcej, można tu do&tać ró!ne­
go rodzaju i rozmiaru pończo­
nki dziecięce, skarpetki, raj"' 

PSS Łódź-Północ 
zdobyła 

proJ>Orzec przechodni 
W ubiegłą niedzielę na uro-

eeystej akademii dokona- i 
no podsumowania wymkow 
współza wodmctwa placóWt!I< 
handlowych na lereme Lodz;i I 
w n kwartale br. 

We współzawodnictwie w 
ostatnim okre:.1e brało udział 
94,7 proc. pracownikow handlu 
uspołecznionego. Podjęli ont 
3.911 cennych zobowiązań, z 
tego 3.802 to zobowiązania ze-
społowe. I 

Najlepsze wyniki w pracy w 
II kwartale br osiągnęły pla­
cówki handlowe dyrekcji PSS 
Łódź-Północ. 

W najbliższych dniach Dom 
Dziewiarstwa otrzyma nowy 
przydział sewnowej bielizny i 
kon!ekcil dzianej. 

Mam zami.ar robić wi­
no z jablek, ale skąd wziąć 
maszynkę do wyciskania o· 
woców? - zastanawia się nie_ 
jedna gospodyni. Taką ma­
szynkę oraz sroro innych 
przedmiotów można za nie­
wielką opłatą wypożyczyć w 
istniejących w Lodzi wypo­
życzalniach sprzętów gospo­
darstwa domowego, 

W wypożyczalni przy uL 
Kopernika 42 jest bardzo du· 
żo najrozmaitszych rzeczy. M. 
in. garnki, balie, 7 adapte­
rów, kilkanaście wózków 
dziecięcych, około l.000 róż· 
nego rodzaju talerzy i wiele 
innych przedmiotów potrze­
bnych nieraz w domu. W naj­
bliższym okresie, jak nas in­
formuje kierowniczka tej "Ja· 
cówki, wypożyczalnia ta zo­
stanie zaopatrwna także w 
zimowy sprzęt sportowy. j2k: 
narty, Jyżwy, buty narciar­
skie i ubrania. Także stale 
uzupełniane jest zae>patrzenie 
wypożyczalni sprzętu przy ul. I SI.a lina SO. 

W najstarszej wypożyczalni 
prsy Placu Reymonta 7 można 
było swego czasu wypożyczać 
także rowery. Zaledwie "rzed 
rokiem w magazynie podrę­
cznym tej wypożyczalni stało 
6 nowych lśniących rowerów. 
Dziś znaidują się one w opła­
kanym stanie: poobijane ra­
my, brak błotników, pedałów, 
hamulców l innych części. Po­
dobnie wymagają gruntowne'] 

naprawy aparaty fotograficz­
ne, wyżymaczki i wiele in­
nych przedmiotów. 

Niektórzy łodzianie nie sza­
nują wypożyczonego sprzętu, 

nie pnestrzega,1~ terminów 

Nasze dr ob e 
og'losze11ia 

ZGUBIONO pomp, do stu· 
dnt, wybudowanej na terenie 
blol<u nr 644. Laskawy znalal'. 
ca proszony jest o odn1esien1e 
)ej do Prezydium ORN Ład" 
Południe, które n1~ jest w sta­
n ie do dziś uruchomić wyzeJ 
)Ofym1en1onej inwestyc)il 

5. KISŁOCKI 

UDZIELAMY nauki ąry w 
karty coczko. poker, kup1<1J. 
Szybko 1 tanie (pensja wystar­
czy). Urzędujemy cały dzoen na 
ławkach parku 1rodloska. Od 
początkujących przyjmujemy 
w zastaw qarderobę. Straz:n1c.y 
parku 1 funkcjonartus2e 111 
Komisariatu MD nie czyn ą 
nam żadnych trudnośc I. 

M. K. 

KONIA Z RZl;:DEM damy te 
mu, kto wyjaSnl dlaczeqo n~ 
liniach podm1etsk1ch MPK 
dzieci otrzymUJ'l miast jedne­
qo biletu ulqoweqo pięć 
sztuk różneqo kalibru bUetó'f'lf 
i bilecików, a dorośli pasa;ter? 
wte miast Jedneqo biletu nor· 
malneąo - trzy bilety uląows. 

c. J. 

Dyrekcja ta jako najlepsza, 
otrzymała proporzec przechod­
ni ZL ZMP. Proporce prze­
chodnie otrzymały także zało­
gi sklepów MHM nr 7 i MHD 
nr 703 - obuwie. Kilkanaście 
innych wyróżniających się w 
pracy ir.espałów sklepowych 
otrzymało dyplomy uznania. To dla lalek, • 

IllC 
Nasz felieton czyli nowa forma sprzedaży mebli 
Ładny „numer" 
z„. numerkiem 

Mar11silt jest mlodq i pny· 
l!'tojt14 mężatkq, pe!nq werwy 
i temperamentu. Lubiq ją 

wszystkie koleżanki i koledz11 
z zakładu pracy. 

- Halo, proszę bardzo, już 
łqczę. 

- Słucham, centrala„. pro­
•zę chwiteczkę poczekać, nu­
tner jest zajęt11. 

- Sekundę, tc1czę miasto. 
Kim jest Marysia? Niewąt­

pliwie telefonistką w jedne1 z 
ja.bryk łódzkich Ostatnio ma 
ona pewne k!opoty, mianowi· 
cie ubiega się o um1'elnienif' 
brakującego jej uzębienia. 

Model kostiumu jesiennego, 
zaprojektowany przez Cen. 
tralne Laboratorium Przeml)· 
siu Odzieżowego. Ładny, prak-

tyczny i w. 1odny. 
Oby jak najs.-ybciej takie ko­
stiumy można było znaleźć w 

sklepach! 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 

Robotniczeeo 
Bilety na czwartl~owe 

przedstawienie sztuki: „Bo­
naparte i Sulkowski" w 
Teatne Im. Jaracza md:łms 
odbierać w Daiale K1>res­
pUM&lentów dziś i Jutro. 

Stolik wysokości 30 centy- , 
metrów, tapczanik nie więk­
szy od poduszki zdobiącej ka· 
napę, krze~ło.„ Wiemy. wiemy 
- chodzi o zabawki dla•na­
szych córek - powiecie. Otóż 
nie! 

Te małe mebelki, wykonane 
identycznie jak prawdziwe 
„dorosłe" komplety, :slużą ja­
ko eksponaty w sprzedaży ob­
woźnej, prowadzonei przez 
CHPD. 

Centrala HandlC'Wa Przemv­
słu Drzewnego. pragnąc uła­
twić zaopatrywanie się w me­
ble mieszkańcom małych miast, 
wiosek. spółdzielni produkcyj­
nych, PGR itp„ zapoznaje ;eh 
z modelami posiadanvch me­
bli, a następnie dostarcza na 
miejsce zamówione przedmio­
ty. 

• 

Dlaczego więc kłopoty? 
zdziwicie się. Przecież wsta· 
wienie kilku zębów nie jest 
żadnym problemem. Zresztą, 

odda:tm11 głos Marysi, niech 
YMim sama opowie. 

iirajblii.sze zebranie Klu­
bu Korespondentów odbę­
dzie się w piątek, dnia 18 
bm. o godz. 17. 

Uwaqa, lekarze! 

O tym. że pomysł. stosowany 
zresztą od niedawna, jest słu-
smy - św'adczy chociażby to. Cza;;ern bywa. te zwyclę1ca 
że w miesiącu sierpniu 14.5 nie 1est zara1.em bohaterem 
proc. obrotów oddziału woie· wy~ci;;u. Tak bylo wczoraj 
wódzki~go CHPD w Ł.odzi da· Bohaterem drugiego etapu -
la w!aśnie sprzed;;ż obwoźna z Włocławka do Bydgoszczy -
Już dotychczas ruchome nie był )el!o zwyc:ęzca Hada-- A więc w Lu111m br. w 0-

arodku. Zdrowia przy ut. Pró­
chnika 11 wzięto mi miarę, ce­
lem uzupełnienia uzębienia. Z 
kolei miałam się zgłosić 27 
sierpnia br. Wprawdzie termin 
zbyt długi, lecz czekałam cier· 
p!iwie. W wyznaczonym dniu 
zglosiiam się do Ośrodka. Le· 
karz • dentysta, ob. Stoma, Je­
dnak mme nie przyiql. 

PRN, Wydział Zdrowia m. t.0<1z1 
zawiadamia. że z dniem 1. X. 53 r, 
listy dyturuJących lekarzy w te­
atrach zostan- anulowane. W 
zw1;azku z tym pr'<-simy o ponow­
ne ząłasz.an,ie z.apisów do dnia 
25. IX. 53 r. w Oddziale Octirony 
Zdrowia, ul. Parkowa 8, pokój 
227. 

sklepy CHPD odwiedziły takie sik lecz czwórka młodych za­
miejscowości, jak np. Bełcha- wodników, b!ll Ie zn.ana jeszcze 
tó Óld · 1 • od k · szerszej pu 1cwo.c1 Stano. 

w .sp . zie nu: i:ir u cv1ną wili Ją Mazurek (OWKS Lu­
w. Bi.ał_eJ Ra.ws~iej, Piątek, I blin). Wożniak (Gwardia) Bąk 
K:emoztę, Z~lo~ itp Ale 1 do (Kolejarz) I Zdunek (Start) 
~ych wlo~ek 1 mta,teczek, gdzie Ozwórka ta w <:zasie pościgu 
Jeszcze nie bYłf. dotrze pew- za czołówką rozpoczętego ja. 
n~go dnia ~oz C.HPD b~- k!eś kllkBdz1es1ąt ktlometrów 
":'tern ~pnedaz obwozna bedzie przed Toruniem. zerwała z 
:1ę w dalszym ciągu rozszerza- kółka samego Królaka. pro-

- Bez nu.merka w żadnym 
tDypadku nie zostanie pani 

Przegląd domu
1 

a. wadząc się nawzaiem Wpadła 

przyjęta oświadczył. 

Zgtosi się pani innego dnia, 
:poczeka w kolejce od godz. 10 
do 14 i wówczas numerek o­
trzyma. 

Nie pomogły tłumaczenia, że 
tD tych godzinach jestem za.Ję­
ta w pracy i że nie ma mnie 
kto zastqpić. Doktor Słoma był 
tiiewzruszony, 

- Biurokracja! - pomyśla­
litm ze z!ościq, opus2c:i.a;ąc O­
środek. 

W okr~słe od :!O do 
30 września na terenie 
Łodzi zorganizowana b~­
az e z.btórka 2:łomu - na 
budowę Warszawy, 

Dzisiaj, mili domownicy, 
Urządzimy przegląd drwnu, 
Tak od strychu do piwnicy 
I zrobimy zbiórkę złomu. 

Kai.da niepotrzebna klamka, 
Wysiczerbiony nóż kuchenny, 
Stara metalowa ramka -
To surowiec bardzo cenny. 

Marysia ma rację ł tneba 
jej pomóc. Brak bowiem uzę· Tu ziarna.ny znajdziesz 
bienia mocno dokucza 1ej w kurek 
pracy. Przyznacie sami, trud· • Mo8lą.d~ - takj żól~y metal, 
no się porozumieć z sepicmiqcą Tae! m1i:d:il~nych kilka rurek, 
telefonistką. J esteśmt1 prze ko· Owdzie Jakis inny de&al, 
'11.llni, że Wydzial Zdrow;a I . 
Prezydium Rady Narodowe] : A wl~c, mlll domownicy: . 
przvbędzie Marysi z pomocq. I Wyzbieramy wszystko pu;kn1e 

1

1 oddamy do zbiornicy -
(Opracowano na podstawie li· Pieniądz nam w kieszeni 

8tu ob M W.). brzęknie. 

„G~rk wczoraj i dz ś'' 

Po trzyletniej nieobecności 

Cyrk Nr 1 
przybywa do lodzi 

Po trzyletniej nieobecności 
w naszym mieście przyjeżdża 
do Lodzi Cyrk nr 1. 

W programie swym Cyrk 
ten po.siada ciekawe widowis­
ko pt. „Cyrk wczoraj i dziś". 
Bierze w nim udział ponad 
100-ooobowy ze.spół, tresowa­
ne konie arabskie, papugi i 
gołębie. 
Bliżste szczegóły o wystę­

pach Cyrku nr I w Lodzi po· 
damy za kilka dni. 

SPOLDZIEl,N I A lN'W :U.IUOW 
"p O K () J• 
w ł.odal 

oodaje do wiadomości ze przy ol. Zglf'r. 
~kiej 18 prowadzi w zakre11ł• roból elek• 
~ri>tecbnlcznych nsstepuJąt'e działy: 

OD 30 SIERPNIA DO 30 WRZESNIA 
SPRZEDAŻ 

POSEZONOWA 
OBUWIA LETNIEGO 
PO ZNIŻONEJ CENIE 

l. Przeprowadzania lnst<ilacjl siły l 
św1atla. 

2. Przew1.1ania silników, wentylato­
rów Itp. 

3 Naprawy maszynek elektrycznych 
żelazek ttp. 

Solidne I terminowe wYkonanle zlf'ł'f'il 
zapewnione. ?4 u-r< 

8POt.11z1•;1.NIA PRAC'° 
"S t I\ W A" 

Miejskiego Handlu Dctallrznego. 
Praktyczne. ladne I wygodne 
obuwie w sprzedai.y posezonowej 

nabędaiesz 
Już w cenie od 20 złotych! 

2457-K 

Wykwallfiko-nego pał&eza na kotły wy­
sokaprężne zatrudnią zar~z Zakłady Prze­
mysłu Pończoszniczego Im płk W Jurczaka 
Zgłoszenia przyimuie Dz1al Kadr, ul S :en­
klewicza nr 6!i. 2434-K t.()OZ. Poludniowa 78. 

zawtadam1a. ze z dmem I września pro­
wadzi punkt SK llP1ł ł RF.:NllWAC'JI ma­
SZJ'D do pl•anla I liezenla p~ ul. Piotr­
kowskiej 120. 

Skupu dokonu1emv od o~ób prv· 
watnycb I 111styLucjl usvulean.o­
nych. 

ł'lanlsle ze z.najomo!!Clą z.atrudn:enta I plac~ 
branzy met.alowei t teł'hn1ka normowania m 
stanowisko $1.arszego mechanika zatrudni< 
natvchm1ast ł.ftdzkle ZakladJ Wyrobów Meta· 
!owych "' ł.odltl. ul. Piolrkowska 2łłi. ZglQsze­
nia 1>:>ob1sLe przyjmuje O.zlał Personalny. 

23111!-K 

na metę w n1edalek1ej sto­
sunkowo odległośc1 od czo­
łówki. w której 1echali z wy· 
iątk1em K rola Iła wszyscy na~! 
kadrowicze 

Bohater t.egoroczne~o Wv­
ścigu Poko,lu Stanisław 
Krolak. ktory zajął wczoraj 
dwudzieste miejsce. me wv­
lrnzuie na razie poprawy for­
my Warszawianin zres1.tą tuż 
przed startem w stolicy o­
~w1adczył. 1ż nie liczy na po­
wodzen:e w pierwszych eta­
pach ale spodziewa su: w dal­
sze.I jego fazie dojść )e&zcze 
do głosu ObserwuJąc je<ina k 
jego Jazde odnosi się wraze· 
nie. Iż jest on rzeczyw•śc1e 
.bez komPresi1". A wyraźny 
brak w•ary we własne s:ły -
bo..d.zl p0ważne oi;>awy co do 
dalszych Jego losOw w wy­
ścigu 
Prtejdźmy teraz do łodzian. 
Wvpadli on: wczoraj 0 wie­

le lepiej niż pierwszego dnia. 
Dotvczy to zwłaszc'za zawod­
ników lódzk1eJ Gwardii. 
Szczególnie m•h1 nle~podzian· 
kę sprawił nam Sałvga Ten 
sy:tJoatvczny zawodnik Jechał 
przez cały czas w czo!Owce 1 
gtiyby nie kurcze które go 
chwyciły przed Bydgoszczą. 

zaJąłby z pewnością nie 13. 
ale dużo lepsze m1eisce Jego 
kolega klubowy L1•zk1ew1cz 
zameldował się wczora) n 
mecie jako dziewiąty. Najle­
piej spisał się Ulik . 

Gdyby w Bydi;oszczy zaata· 
kowai on Hadas1ka już przy 
wjeździe na stadion, być może 
on byłby zwvcięzcą tego eta­
pu... N:estety, todziaoin tego 
Olt uczynił i skap tulowa! na· 
tychmiast, gdy Ślązak obJąl 
miejsce przv bandzie 

Bardzo słabiutko jadą jak do 
teJ pory, zawodnicy Włoknla­
rro Gabrych wczoraj n:e ode­
grał '1>0ważn•J roli w wvśc1gu 
ro samo można pow1edz;e(' o 
Swierczu i Pi.!~nowsklm 

S<1dziliśmy. ze drugi etap 
najkrótszy w tegorocznym wy-

oddania, przetrzymują ~rzed­
m10ty. Zda1·tają się także wy-
padki oddawania sprzętu . 
nie wyczyszczonego. 

Tego rodza1u postępowanie 
nie tylko utrudnia pracę per­
sonelowi wypożyczalni. ale 
naraża placówkę na poważne 
straty, a najważniejsze - jest 
dowodem braku po:,--zanowa­
ma naszej wspolnej wlasnoś­
cl 

lstn!ejące w Łe>dzi wypoży­
czalme cieszą się dużym po­
wodzeniem. niestety, korzystać 
z nich magą tylko członko· 
wie PSS. Nalezaloby uru­
chomić jeszcze więcej takich 
placówek i to pomyślanych 
w ten sposób, by korzystać 
z nich mogli wszyscy mie&z­
kancy Warto. aby się nad tym 
zastanowił Związek Branżo­
wy Spółdzielni Usługowych. 

Kontrola 
obowiązku sżkolnego 
W dniach od 14 do 20 bm. 

na tereme Łodzi jest prze-
prowadzana kontrola po-
wszecnn.>śc1 nauczania. Spe-
c1alne komtaje Prezydiójll 
DRN odwiedzają poo;z-
czególne bloki mieszkalne i 
sprawdzają. czy wszystkie 
dzieci zootaly zapisane do 
szkół. 

Kontrola obejmuje dzieci 
roczników od 1946 do 1937 
włącznie. Dzieci będące w 
tym wierl:u otrzymują w szko­
tach zaświadczenia stwier­
dzaiące, że są uczniamL Za­
~wiadczenia te powinni ro­
dzice, względnie opiekunowie, 
złożyć u przewodniczących 

komitetów domowych. 

MUlYCZ,\Y (Piotrkowska 24.J) -
godz. 19.15 - „hl'aina usmoe· 
chv". i 

MAL Y • (Traugutta 1) - godz. 
l9.30 - „M ikado", 

ARLEKIN (P1ot1·kowslca l52) 
godz. 17 „Aladyn l.UOl ", 

BAŁTYK CNaru1ow1cza 201 - „za 
~ubh.:me n1tuOCJ·e aodz 
lo JU. 11:1 Jl• JIJ :JO 

GlJV'.\IA - n1ecz\one· r powodu 
ren1ontu. 

MLUIJA .... w ARUIA (Zielona 2) 
„WieJki ProleLanat" - godz 
H>, 18, W. 

ML1 •. "\ , "'· · •d11H"Ka 173J - ,,:::.µu\ 
keHtU!I OłJd Łabą. - aodz lt~ 
~ 

Plv „IŁH ~ r tłll ~'l9thlłI)'SKlł :HI 
„Nędznicy" li ser. - godz. 17. 
Hl. 

ł'l.IL. „, ,,.1Ą \Plł.>ll'KUW'.:iktt 07) 
, .!SJ)ł 'ł:łW8 d:O t.dMilW18Ułłi 

gudz J ~ JU lb JU. lti <>U • .l\J.:m 
ł-'hi.t:.LJ\\ 1vs.'\1h - 01ecrynoe t 

(.)4Jwudu t eruorn u 
MAJA (Klhlls:<Jego 176) 

„My Ul'Wby - godz. Jl, 19. 
RE1'.u1iU (l-L7~0wska Jl - „Du1n 

na krolewud - godz. lł::ł. ~u. 
ROMA !Rzgowska 114) - „Pierw· 

SLe dni „ - gOdL Hl, 20. 
SOJ Ll:S:l (Nowe t.luLnO) - „Tara8 

Szewczeuko" - godz. 18.;JU. 
STYLOWY - DICCZ>nne z powodu 

1·emontu. • I 
SY. •l 1t1a.uckl Rynek) - „BaJka 

o spiącej kólewule" - a;o<.lz 
l<l, ~u. 

[ł\10'1 , .S1er1KIE::'Wlt.:Za 401 - •• Std 
luw1 bOJOWUICY" - godz. lb 
ll:l ~ 

WiSLA 1P1·ieJliZd U - •• ~pr awc. 
do i.1::t.llilw•eu1a - godz 14, 1.o 
18. lO 

\\ Luh..'<I ĄRl . (Pl"Octllłll<& Ili) 
. Wolhdlm leli - iOU< lt!. 1a 
20. 

WUL1\0SC 1Przyby'i2.eW«;ktego JO ; 
.• Spr·awa do z.alei wiewa 
gouz 14 JO . li! Jl! l<l.Ju lO Ju 

ZACHĘ:TA (Zg1erska 26) - „No.J 
piękniejsza" - godz. 18, 20. 

DWllRL."OWE (Dwor·zec Kal1s1<•) -
„Wilk I nleclżw adkl", „Ptasia 
wyspa". „Młodzi na sa.mąlory '. 
„Ziemia - .na:Sta planet<t'. -
godz. 16. 17. Ul, 19. 20. 21. 22. 

UWAGA - Rep ~.-Jl kin •po· 
rządzony Jest pfz.ez Okr·~gOW) 
Zar7.ąd Kin ns podstaw!e da· 
nych, otrzymanych z Centr·!l.lł 
Wynajmu Filmów - Ekspozy 
t\Jra w Łodzi, tel. 163-39. 

o godz. 19 w dużej salt konferen · 
cyjneJ Prezyrlium Woj. RN w Ło· 
dzl 111 Ogrodowa l5 

\V pro i.;ram ·e zebrania - od· 
czyt prof dr dziekana B. Bar·a 
nowskiego pt. „Andrzej fryc> Mo· 
drzew•kl na Ile epoki Odrodze· 
nia ·. Wstęp wolny. 

Odczyt lettora KC PZPR 
Wydział Propaąandy KŁ PZPR 

zawiadamia, te w dniach 17 i 18 
bm„ o ąodz. 17. w sali Między. 
wo1ewódzktej Szkoły Parwin~) 
przy Al. Kołcluszk1 65 odbędzie 
•ię odczyt lektora KC PZPR „t, 
„Walka o zfednoczone. demokra· 
tyczne t pokoJowe Niemcy"'. 

Dla aktywu ąrupy r odczyt od­
będzie się w dniu 17 bm. Dla ak­
tywu ąrupy Ił dnia t8 bm. 

WTOREK, 15 WRZESNIA 1953 R. 
FALA 230,1 m 

WIADOM0.9CI: godz. 5 0.5. 6.30, 
7 .!5J . 12.04. 17.00. 21.00, 23 50 

5.10 Audycja dla wsi. .5.20 Kon­
cerl poranny 6.00 Glmnasryka. 
6. l5 Wiadomości dla wsi 6 20 ile· 
porv1ż a1<111alny 6 50 Koncert P"· 
ranny. 7.20 ,.Z m1krorone1n prz~"t 
m usto ' wles·· 8 .00 Muzyka r·oz· 
rywkowa . l l.45 Glos mR ;ą kobi_,. 
ty 12.15 „Na ~woJską nutę". 
12.45 Audvcja rlia w•I. 13.ito Kon 
cerl rozrywkowy I:J.40 Utwory 
na obóJ 14 (O Słuchowisko dla 
klas~· IV. l 4.3Ó AUri)'CIA dla kia• 
V-VII 15.00 Muzyka lS.llJ 
„O Luriwlku Waryńskim" 15. IO 
Audycja dla dzieci. 16.00 Dawns 
muzyka niem iecka l6.20 Audycja 
dla mł1Jdziez.v lt!.35 Cłekawost 
ki muzyczne 17.0j Koresponrlen· 
cJa z za'lranlcy 17.20 .Mówią ra 
c!Jowczlv terenowe" i 7.30 .. Z mt · 
krotonem pr·zez mia„lo I w1e~r 
17 40 „&:ho dnia" 17.45 PleSni 
masowe 18 OO Su~ynka Wszech 
ntcv Radiowej !fi tO „Lórlzlcf ty· 
iiodnlk dtwlekowv" 18.30 „ W 
pracowniach uczonych· 18.41 
Koncert muzyki 1urlowe). 19.10 
Report at.. l9 30 Mu>vka I akt>! 

l{rólak ,)opiero 20-ty 

I 
Dzisiejszej nocy dyżuruJ'I. na­

st9pu)ące apte:.I: Limanowsk•ego 
l , P iou·kowska L65, Piotrkt)ws ka. 
25 Łagiewnicka 120, Piotrkowska 
30'1 Narulowic7a 6, Gdanska OO, 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyi'oska 
67. AL Kościuszk• 48. 

P~ur połotnoczo-ąlnekoloąl-
czny: dzl~ od godz. 8 do 20 dy t u­
ruJe Szpital Im. dr Madurowicza, 

· ul. Krzemieniecka 5 i od <iodz. 20 
I do 8 S1p':al im C•trie-Skłodnw­

sklej, uf. Cu1·le·Sk!odowskiej 15. 

alnośc\. 20.00 Koncert symfont­
czny 2l.26 Wiadomosct spor:.o-
we 2l.:J6 Muzyka rozrywkowa. 
2:.1.00 Muz~·ka ta neczna. 22.10 
Utwory fortepianowe Rachmani­
nowa. 23.15 Muzyka klasyczna. 

PROGRAM ł NA FALI 1.322 m 
WIADOMOSCI: godz. 5.05. 6.0IJ, 

7.00, 7.55, 12.04 16.00, 20.00, 
2:1.00. 

5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Kon. 
cert poran11y. 6.50 Gln1nast)il<Ą. 
7 20 Muzyka po1·d11na. 8.00 „Blę· 
kltn.a sztafeta" audycja dla 
~zkol. 8 .20 litwor~ kon1pozytor1)w 
rosy)sl<kh. B.35 „Wl,la" - p!cśn 
9.00 „Słowo o wypraw ie hz:oi•a" 
- słuchowl!iko dla k1ą~Y 1X. 
R.::łO „Wrzesle1'l" - aud~·cja o;łow· 
no · nn1z~·czna <i la przedszkoll. 
10.55 „Wielk ie p1 anie" - sł ucho· 
wlsko dla kias 1-11. 11.15 Mu­
z)·ka t aktualności 11.45 Gtoq ma· 
Jl\ kobiety l2. l5 /"ia swojską nu­
tę" 12 45 Audycj~ dla w•t. 13.oa 
Koncert rozrywkowy !3 40 Litwo· 
ry na obóJ 15.30 „Krzak Ja•rn•-
110" - odc pow dla dzieci. 16.10 
Duet ·z I aktu opery .. Manon·· -­
Mac.:iseneta. 18 20 Koncer·t muzy. 
kl rarlzleckleJ. 17.00 Muzyka. 
17 30 Muzyka rozrywkowa. 18.00 
„M 1krofonem po kraju" 18„'\0 
Popularna muzykH symfon1c:::na. 
19.45 Aud)leia dla wsi. 20.28 W\a­
domo~cl spor1owe 20.43 .Pntma­
llon"- sluchowlsko Wf!. komedii iJ. 
Shawa 22.27 Pol•l<a muzyka sym­
foniczna 

Htrdasik wygrał także li etap 
' W yści,gu Dookoła Polski 

(Re<l. Zdzisław Królewski telefonuje z Bydgoszczy) 
ścigll będzie naj~tybszy Tym­
czasem spotkał nas zawód 
średnia Jego ;zybkośl' wyno­
sił.a ponlżeJ 33 km na godzmę. 
podczas gdy szybkość pierw· 
szego etapu pomimo gorszych 
warunków atmosteryczn.vch 
przekracwla 34 km na godzl­
nę Pewnym usprawiedhwie­
n1em może być porvwtsty 
wiatr boczny którv towarzy­
szył kolarzom mniej więcej 
do połowy etapu Póżnlej no­
we trudności nastręczała z.a­
wudnikom nawierzchnia szo­
sy która odc1nkam1 nie nale­
żala do wyborowych Po~oda 

natomiast była Już o wiele 
lepsza, nie dokuczało zimno. 
a ~łońce towarzyszyło nam 
pr?.Pz ca lą drogę. 

Start honorowy wyznaczono 
W<! Wloclawku na Placu 
Wolności FunkcJę honorowego 
startera peł nil przodownik pra­
cy Zakładów Celulozy i Papie­
ru. ob -Korsak. 

równe mniej wieceJ liczebnie 
oddziały Na ~wdionie widww1e 
są świadkami walki między 

Hadasik.Jem a Ulikie:n. z któ­
rej doświadczony Slązak 

Wyniki lndywlrlualne li etapu 
\\. loclawek - Bydgoszcz. wyno· 
szące~o i 25 km -· 

11 Harlas1k \Un•e1 3:45.56. :.! U· 
lik \Gw•rdlal 3 45.56. 31 Wrzes1n 
•k' CKolejHl'Z) 3.45.58 41 Wall 
"76W•kl IC\\ KSI 3 4fi.5'l .5l ł.lł<HI< 

szewski 8 19.23. 7l DrĄłkow~kl 
8 19.25 81 L1sz1<1ewlcz 8 Ili :.!6. 9J 
W "'-'l<o>w"I<• 8 19.30 ifl1 Klahloi•kl 
8 20 05. 111 Kl'l\lak 8:27 12. l2J 
W• ze•l1\s1<1 8 W 211 131 ~·znuneK 
B'.32.14. 111 Sał\'Ra 8:34. , 1.3) 
\V rt7111qk A ~~fł 10 ł 

l 

Przez ao km stawka 65 ko­
larzy trzyma się w zwartej 
grupie. ~1e powoli z.aczyna1ą z 
t'!tej odpadać słabsi zawod­
nicy Na długo przed w1atdem 
do Torunia . gdzie znaJdO'l„ał 

~ie lotny f!nisz. wvścig 09-

Start honorowy do I etapu War szuwa - Wtoctawelt. 
Fol CAlł - Pieńkowski. 

dz1elony zostal już na trzy wyszedł zwYclęsko. W kil­
grupy W p:erwszej zna1- kumetrowych , odstępach za 
dowala się cała elita z WóJcl- nimi melduJe su: na mecie je· 
k1em Wrzesrn•kim Wilczew- denastu dalszych zawodników 
sk1m Klahlń>kim t oczvwtście z Liszkiewtczem na 9. a Sały­
leaderem Hadastk~m na cze- gą na 13 mtejscu w dwie 

(Gwardia) 3·46.00. 6) Kfablńskl l N k I 
1Gw•1d•„, 3.4tl.Ul. 71 o,„,kow~k· asz omen arz 
(CWKS) 3 46 02, 81 Chwlenrian I 
(Gll11111<1 3 46.(13, 91 L1s1k•e.wlcz _,, 
(G wa o rt •a1 :i 46.03, 10) WOJCll< ff adas!k wystarw)e dziś . do 
(CWKS) 3 46,04. ,rzecoeqo etapu Bydąoszcz -

le Kilometr za oim1 pedalo- m.nuty pózn ·ei witamy Woź· Wyniki lnd~·w•dualne po 2 et~· 
Jl Krc'll k · PtJano kl ""10- pach X W)Sctgu Kolar~k1ego Do· 

wa a 1 ws n1aka. Mazurka A4ka 1 Zdun- okola Polski: 
warzystwie dr.·elnej czwi'>rtq ker, a po 7 minutach melduJą 11 Har1aslk 1un•a1 0·15.08, 21 
młodzieży - Mazurka Woż- Chwle11dac2 8 17,19, 31 WOJcik 
maka. Bąka I Zduna O się następni I jako 20 Sta- Il 17 .20, 4J Wiiczewski (L r11a1 
800 metrów w t.Vle u pia- ,_n_1_~1_a_w __ K_r_ó_ja_k_. ________ a_: 1_7_._:.io_._s_1_u_11_k_B_: _10_19_._a_1 _w_a_1o 

sowala się ar,ergarda t w 
niej doJrzeliśm.v dwu łodzian 
- Gabrycha i Preczvń~k.ego o {)kruchy efapu o 

Lotne fin :sze staJą się spe- - Jak się posmaruje, tak się 
cialnością Mietka Wilczew- ;edz1e„. - żartu,q SLązacy, gdy 
sk1ego Podobnte Jak p:erw· pr:111dzie im wraz z innymi 
sze~o dnia w Gostvninre tym wjeżdżać pod górę. Istotnie, 
razem vc Toruniu z latwosctą Slqzacy po/wnujq wzmesienia 
objechał on dtugl wachlarz bez większego wysiłku, a na 
rywali I przed wfazdem na p~oskim terenie?.„ Tu strzegą 
rynek: toruń;:ld Objął orowa- ich jak źrenicy w oku, bo mała 
dzen1e. ostrym szpurtem wv- n:euwaga współtowarzyszy, to 
grywając f1n1sz I „ drugi z ko- dogodna dla Slązaków chwila 
lei p1ekny rad1oodb•ornik do ucieczki. 

Laikom w.vdaJe alę, ze wY• Są groźni, gdyż na;.!taran· 
starczy z l'orunlćl rzucie ka- me3, wedlug oceny fachowców, 
m1en1em. aby sięgnąć Byd- przygotowati się do tak trud­

goszczy W gruncie neczy o- ne1 imprezy. 
bydwa te miasta Clz1eli orzy- \ • * • 
zwo1ty kaw9J drogt Ne tvm 
k1Jńcowym odcinku ·następuJe · Wl6kniarzom wsz11sct1 za­
ootatn1a prób.a zrównania sie zdroszczq pe!er11nek przeciW­
z czołowką. ale nawet Królak deszczowych, ale też i wsZ11sc11 
nie byt w stanie uwleńczvć im wspó!czują. Dlaczego? 
powodzeniem pościg Tak więc Przecież nie mieli oni tak wie­
aż do zawiłych uliczek przed- Le defektów? Tak, to prawda, 
mieścia Bydgoszczy kawałka- I ale nie majq zapasowych 
da 1edz1e w ustalonvm dawno · gum. Jadqc w peler11nkacn, 
porządku - podzielona na trzy • pocieszajq więc siebie, że 

przecież nie zawsze można r ·­
chowo trafić „z deszczu pod 
rynnę". Na mocno sfatygowa· 
ny<·h gumach niejeden już za_ 
wodnik w dziejach historii 
W11ścigu Dookola Pol.ski szczę­
śliwie dobrnqł do met11. 

Swojq 1epnak drogq ten brak 
zapasowego sprzętu u wlók­
niorzy nie wpływa na nich u­
spokajająco. Sprzęt ten obie­
cywano im dostarczyć 'we Wio· 
cia.u: ku. Skończyło się na o­
bietnicy. Ze sprzętem nikt ~ię 
nie zjawit. Pocieszono chlap· 
ców na starcie, że już 2 Byd. 
go~zczy na pewno w ,1jadą bo­
ga io wyposażeni. Oby tak się 
stalo, bo 2lośliwi już teraz ża­
!1.t3q, iż tegoroczny wyścig n<e 
zahaczy o Łódź, a tym samym 
uczestniczący w nim kolarze 
1lte przei.adq ulicą Sienkiewi­
cza, przv której, jak wiadomo, 
m11•ści się Rada. Główna Zrze. 
sze1tia Sportowego Włókniarz. 

Gdansk w żółteJ koszulce lea"era. 
1 Jeqo pozycj~ znałazła Slf już w 

powainym n1ebezp1eczen!;twte 
wc.zoraj na trasie z Włocławka do 
Bydqoszc.zy, kiedy to cała plejada 
rywali Slązaka przypuszczała wal· 
kakrotnie ostre ataki. Hadas•'< 
odpa:rt je zwycięsko. Ten młody 
kolarz, który prz..:!!a czterema la· 
ty błysnął jak meteor swym nie. 
powszednim talentem, w większe!:· 
c.1 poważnych wysc1qów był uos:>„ 
baen1em amb1cj1 1. •• n1ew1aryqot;I„ 
neqo pecha. Ma on na swym te.on„ 
cie równą 1losć zwyc.1ęs\w, co 
przykrych k~ks 1 kontuzJt. Wy­
s.tarczy tylko wspomnieć teqoroc.z­
ny Wyśc1q Pokoju, w ktOrym rła­
das1k uleqł powa:inej katastrofie. 
Wszystko wsk.azuje na to, że 
słusznośt n11eli fachowcy dopatru­
jący s1ęi przyczyn tych katas!„of 
Hadasika w niedostatecznym opa· 
nowaniu techn1k.1 jazdy. Terai Do­
wiem, qdy Slązak zwraca pilnłl 
uwa.ąę na prawidłową poz1cJt 
podczas swych atakow I uciecze-<, 
qdy stosuje 5ię skrupulatnie Clo 
wszystkich prawideł Jazdy - nie 
tylko bezpieczny 1est przed kralc· 
s.am1, .ate z powodzeniem um•• 
wydostac się na czoło naJw•ęks~•· 
qo nawet tłoku, 

Jest qodne podkreślenia, ot 
Hadasik korzysta w pow-1ł:riej 
mierze z pomocy sweqo zrzesz„ 
nioweqo koleq1 W'lczewsłcieqo. O· 
baj co miedzi zawodnicy demon­
strują na szosie zqodną w!ipół· 
prace, jak to widzimy na hścle 
klasyfikacyjnej - przynosi 01'8 
doskonale rezultaty. Ował młodzi 
kolarze Uhlo wydal• walkę pot,t· 
nym koalocJom CWKS i Gwardii 1 

pod znakiem tej ~ywallzacji toczy 
Sił obecnie wyśc•q. 
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